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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 


RYCERZE E EEEE EAN APO ARA, 


Warunki Prenumeraty, 
w Warszawie z odnoszeniem 
miesięcznie Zł 5.40 
bez odnoszenia 0470 
na prowincji miesięczn, „ 5.40 
Zagranicą (IG 
Za zmianę adresu 50 groszy 


n  PPEPOSZEANEJĄ 


zyc a Przyjmuje Interesantów od 
pe M. poł Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 


Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od Il do 1 


Rachunki płatne w środy. 


Precz z drożyzną! Zaprzestać wywozu zboża! Obniżyć ceny! 


WEZ OR RA WOW EGO 


W NIEDZIELĘ dn. 17 b. m. o godz. 10 m. 

30 rano w sali Teatru Popularnego (Wolska 
e bota się WIELKI WIEC POLITYCZ- 
$ rzemawiać będą tow. tow, Jaworowski, | 
Szczypiorski, Piłacki, Podniesiński i Dewodz- | 


J — 
| A 
/p 


JE 


W NIEDZIELĘ dn. 17 b. m. o godz. 2 pp. 
w sali „Tow. ROZWÓJ XVII-g0 OKRĘGU" 
na PELCOWIŹNIE (Warneńska 47), odbędzie 


CENTRALNY 
ORGAN 


aar 


| 


się WIEC POLITYCZNY. Przemawiać będą | 


tow, tow, Szpotański, Dąbrowski, Garlicki, 
Modliński, Woszczyńska, 


Akademja ku 


Staraniem Zarządu Głównego T. U, R. 
odbędzie się dn. 17 stycznia (niedziela) o godz. 
12 w sali Tow. Higjenicznego (Karowa 31) u- 
roczysta Akademja poświęcona pamięci księ-. 
dza St. Staszica (setna rocznica zgonu). pol- 
skiego patrjoty - reformatora, społecznika, pe- 
dagoga, uczonego, krzewiciela myśli niezależ- 
nej. 
W programie: przemówienie tow. posła 
I Daszyńskiego, odczyt tow. posła K. Czapiń- 


czci Staszica. 


skiego; deklamacja artystów dramatycznych, 
1 Solskiej, A. Zelwerowicza; między :nnemi 
odczytane zostaną fragmenty. z „Rodu ludz- 
kiego“ Staszica. Chór i orkiestra Zw. Zaw. 
Prac. Gazowni. M 

"Bilety wcześniej nabywać można w Se- 
kretarjacie Generalnym T. U. R, w Admini- 
stracji „Robotnika”, 'Warecka 7, Księgarni 
Robotniczej, Warecka 9, O. K; R, P. P. S., AL 


Jerozolimskie 6. 


Stanisław 


Staszic 


1826 — 1926. 


W tygodniu bieżącym Polska obchodzi 
setną rocznicę zgonu jednego z najwięk- 
szych w narodzie — księdza Staszica. Na- 
leży da plejady tych wielkich duchów, któ- 
re próbowały przy końcu XVIJI wieku 
wstrzymać straszny proces rozkładu pań- 
stwowego Polski. W Polsce -— szlachec- 
kiej i klerykalnej — był reprezentantem 
demokratycznej ideologji Francji przed re- 
wolucyjnej. Chciał ratować Peleka agoni- 
züjącą postępowymi reformami zaczerpnię- 
tymi z bogatej ideologji wieku francuskie- 
go oświecenia. Niestety Francja miała re- 
wolucyjne mieszczaństwo, i to mieszczań- 
stwo właśnie zrealizowało wielkie pomysły 
francuskich oświecicieli w dobie Wielkiej 
Francuskej Rewolucji. Ale Polska rewo- 
lucyjnego mieszczaństwa nie miała. Mie- 
szczaństwo było słabe, prawie nie istniało. 
Stąd tragizm reformatorów takich, jak Sta- 
zie, ósamotnionych i słabych na tle egoizmu 
_ szłacheckiego i obskurantyzmu jezuickiego. 
Stąd także dualizm, dwoistość Staszica — 
teoretycznie pisał się na bardzo daleko idą- 
cą ideologię radykalną, praktycznie zaś — 
czuł, iż pomysły francuskie demokratycz- 
ne muszą być mocno zmienione, obcięte, 
przystosowane do trudnych i smutnych wa- 
runków polskiej rzeczywistości. 


Przedewszystkiem Staszic był refor- 
matorem politycznym, który pragnął rato- 
„ wać Polskę: od ostatecznej zagłady szere- 
giem relorm politycznych. W swych uwa- 
pach nad ad S Zamojskiego ze zwy- 
kłym swym Guauzmem zaznacza, iż „Tyl- 
ko w rzeczach pospolitych ludzie cieszą się 
wolnością obywate!ską i odbierają wszy- 
scy równe życia i majątku bezpieczeństwo 
wewnętrzne | jednocześnie zaś wskazuje. 
że dla Polski potrzebny jest natychmiast 
szereg reform. tak skromnie pomyśląnych 
jak monarchja dziedziczna (zamiast elek- 
cji) głosowanie w Sejmie według większo- 
ści głosów (zamiast liberum veta). ulżenię 
sołożeniu włościan. WOinose religii i t.d. 

Stasz:c był także pedagogiem Przy- 
tem pedagogiem - patrjotą” Który wielkie 
zasady rewolucyinej pedagogiki francuskier 
pragnał zastosować do warunków polskich. 
Praca, karność, równość — oto są te nowe 
zasady pedaśoń'ki Staszicowskiej. któr* 
miały uleczyć Polskę. A jednocześnie u- 
sunięcie metafizyki i teolośji z wychowa- 


| ZE ZOE ZZ EO R WETA. 


= 


nia — a więc przedmiotów, które były cen- 
tralnymi w napół średniowiecznym syste- 
mie kok iii owych czasów. 

taszic był także głębokim myślicie=/ 
lem socjalnym. Nie ograniczał się więc do 
reform czysto politycznych. W roku 1790 
wydał swe sławne przestrogi dla Polski — 
w rok po Wielkiej Francuskiej Rewolucji. 
Styl tego pisma jest potężny, śpiżowy. É- 
nergja formuł rewolucyjnych, przypomina- 
jaca najsilniejsze zwroty ideologów fran- 
cuskiej rewolucji. Ze straszną siłą zwraca 
się Staszic przeciwko „Panom”, którzy gu- 
bią Polskę — do spółki z duchowieństwem. 
Rozdział ,„przestróg' skierowany „do pa- 
nów" jest niezapomniany. „Powiem. kto 
mojej Ojczyźnie szkodził, Z samych panów 
zguba Połaków. oni to zamienili Rzeczpo- 
spolitą Obywateli w Rzeczpospolitą łu- 
pieżców. zdrajców, krzywoprzysiężców i 
jurgieltników”. Przy pomocy wyższego du- 
chowieństwa — stwierdza z naciskiem 
ksiądz rewolucjonista. Niemniej pamiętny 
jest rozdział o chłopach, w którym autor 
słowy niezwykle silnemi opisuje stan chło- 
pów pańszczyźnianych „ich zwierzchnia po- 
stać z pierwszego wejrzenia więcej podo- 
bieństwa okazuje do zwierza, niżeli do czło- 
wieka’... 

Staszic był także uczonym. Był ojcem 
geologji polskiej. Napisał sławne dzieło o 
„Ziemiorodztwie Karpatów”, ale i tu zosta- 
je rełormatorem - patrjotą, wypowiadając 
wśród rozważań n swe sławne 
słowa ,Paść może i naród wielki: zniszczeć 


| 
| 


(tak jak są sformułowane w „Rodzie Ludz- 
i kim” — są bardzo daleko idące. 


Opłata pocztowa uiszczona 


czałtem. 
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KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Rok XXXII. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 

8 wtekście(przed kron.) 25 groszy 

E nekrologi 10 » 

p zwyczajne 15 p 
10 p 


2 drobne za ‘eden wyraz 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
O za wiersz wysokości 1 milirsetra 


a | Dla poszukujących pracy 50% rabata 
j Ogłoszenia w 56 niedziel o 25% drożej 
j Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% .. 


Ogłoszeiia przyjete po zamknięcia 
Pdmiuistracji o 10% drożej 


2a terminowy druk ogłoszeń Adminle 
stracja nie odpowiada. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


(umer poeiyśtzy 


ZU 
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z klasami uprzywilejowanemi, Wyśmiewa. , W dzisiejszym numerze: 


wykpiwa, wyszydza, natrząsa się nad klery- 
kałami wszelakich czasów i obr . Nie 
znajduje słów dostatecznie wymownych. 
ażeby — mało potępić, lecz skopać i zni- 
szczyć kapłana ,„Zabobondawcę”. Nazywa 
go „Biesotłukiem'”, „Kropidlarzem”, „Tru- 
pomaszczarzem”', „W ściekłobożcem” i t. d. 
„Oto związek najstraszniejszy!' — woła w 
drugim tomie „Rodu'”, wskazując na zwią- 
zek klas posiadających z kapłanami. 
Próżno prof. Hahn oraz ks. Kruszyński 
starają się w swoich jubileuszowych bro- 
szurkach udowodnić, że Staszic w swych 
PODAĆ religijnych był ortodoksalnym 
atolikiem. Jest to fałsz. Przytem fałsz 
świadomy. Objektywniejsi badacze stwier- 
dzali nieraz, iż Staszic był deistą W swym 
„Rodzie”* podkreśla, z siłą, iż Bóstwo jest 
niezmienne: 


„Od wieków ma swe pewne prawa zawsze 
stałe, 

Podług tych praw być może tylko działają- | 
: |. | jącem”. 

Zwracamy uwagę szczególną na jedno. 
Poglądy Staszica na kwestję społeczną — 


| Wzrok 
Staszica nie jest ograniczony tylko granica- 
mi narodu; mówi o Ludzkości całej. Mówi 
wiele w drugim tomie o własności i stwier- 
dza, że własność może być dobroczynna, 
gdy służy powszechności, ale gdy staje się 
„wyłącznością* pewnych osób i grup lud- 
ności — jest największem przekleństwem 
rodzaju ludzkiego Gdy rozpatrujemy te 
radykalne społecznie poglądy Staszica, wi- 
dzimy, jak niedalekie są od poglądów so- 
cjalistycznych. 

Naturalnie mówimy nie o socjalizmie 
współczesnym. lecz o tych mglistych zresz- 
tą myślicielach - utopistach, których nie 
brakło w ówczesnej i nieco późniejszej 
Francji. Zwracamy uwagę, iż np. Tadeusz 
‘Grabowski. pisząc o Staszicu, nazywa go 
polskim użopistą socjalistycznwm w rodza- 
ju francuskich Leroux i Saint-Simona. 

Takim więc był Staszic, o którym Bo- 
lesław Limanowski w swej rozprawie pisze. 
‘że był pierwszym socjologiem polskim. 
"Wielka i jedyna w swoim rodzaju postać, 
ale-— teraz rozumiemy dobrze dlaczego — 
traśiczna na tle Polski szlacheckiej i kle- 
rykalnej. - 


W -STULECIE ZGONU STASZICA. Kazimierz 
Czapiński. ` 

PRZECIWKO SPEKULACJI BANKÓW NA 
ZWYŻCE DOLARA. 

POTRZEBY PAŃSTWA A SPEKULACJA. 


ODPARCIE NOWEGO ZAMACHU CU- 
KROWNIKÓW NA KIESZEŃ SPOŻYW- 
CÓW. 

PROCES MAŚLIŃSKIEGO I TOW. (Sensa- 


cyjne zeznanie tow. pos. Pragiera i w 
rok). 


NIEDOLA BEZROBOTNYCH. 
PIEŚŃ CYGAŃSKA, Wł. Słobodnik., 


W ODCINKU: ZE WSPOMNIEŃ O MARJI 
PASZKOWSKIEJ. S. W. 


ROZMAITOŚCI. 


SPRAWOZDANIE Z OPERY: „SPRZEDANA 
NARZECZONA”. 


Miał też i swoje słabe pomysły, oraz 
chwile w życiu, Wystarczy, jeśli przypo” 
mnimy tu pomysły panslawistyczne i pew- 
ne skłonności moskalofilskie. Nie pomniej- 
sza to tej potężnej postaci, której Polska 
zmartwychpowstała nie zna, gdyż „Ród” 
spalony, jest rzadkością niezmierną, a oko- 
licznościowe broszurki tendencyjnie znie- 
kształcają postać Staszica. W rozpoczy= 
nającym się tygodniu jubileuszowym nie- 
mało się nasłucha cierpliwa publiczność o- 
ficjalnych fałszów o Staszicu. 

Klasa robotnicza czci i będzie czciła 
pamięć wielkiego reformatora, uczonego, 
pedagoga. społecznika, antyklerykała, Wi- 
dzi w Śtaszicu polskiego jakobina, który 
wyraźnie w „Rodzie'” proklamował prawo 
ludów do rewolucji. Widzi w nim ojca de* 


mokracji polskiej, bezlitosnego wroga zabo- 


bonów i „Zabobondawców*. 

Szczęśliwi jesteśmy, że w niepodległej 
Polsce wielkie idee staszicowskie nie są 
już uosobione w jednej samotnej i tragicz- 
nej postaci. lecz w całej klasie społecznej, 
która obejmuje w spadku po Staszicu 
wszystko, co jest najcenniejsze w jego po- 
ślądach. 


Kazimierz Czapiński. 
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Potrzeby państwa a spekulacja. 


W art. swym o budżecie p. Zdziechow- 
skiego na r b. „Robotnik” już podkreślił 


tuje. Oznacza ona bowiem ni mniej, ni wię- 
cej tylko tyle. że p. Zdziechowski wydatki 


że budżet ten —— w dziale wydatków osobo- | państwa zamierza obcinać w tym samym 


ch: płace pracownicze! — sprzeczny jest 


nie może tylko nikczemny”. Staje na czele |z warunkami, pod jakimi PPS. weszła do 


Towarzystwa Naukowego w Warszawie. 


skiego, jako wybitny polityk i radca stanu 
organizuje szkolnictwo polskie. 
późniejszej staje na czele przemysłu pol- 
skiego, organizując polskie górnictwo. 


zs 
Staszic był czynnym politykiem orga- ; szczędnościowe" 


nizatorem Za czasów Księstwa Warszaw- | nie się nie zgodzi. 


W dobie | 


koalicji i że PPS na te kombinacje „o” 
Ministra Skarbu absolut- 


Warto jednak zwrócić uwagę, że p. 
Zdziechowski budżet tegoroczny chce od- 
powiednio „,zoperować” i poobcinać także 
w dziale wydatków rzeczowych W komu- 


Staszic był zawziętym antyklerykałem, nikacie bowiem Min. Skarbu znajduje się 


bezlitośnym wrogiem wszelkiego fanaty- 
zmu. W swym wielkim trzy-tomowym po- 
emacie „Ród Ludzki" (spalonym zresztą 
na skutek intryg klerykalnych) nie znajdu- 


je wprost słów dostatecznie silnych. ażeby | 
Rabe n hamiebną rolę wszelakich ka- się zdawało Przeciwnie! Rzuca ona bardzo 
planów. księży i t, p. -Długie stronice i ciekawe Światło na stanowisko, z jakiego p. | 


rozdziały poświęca opisom 


, uwaga. że „zwiększenie cen nie może być 
i powodem zwiększenia wydatków, lecz musi 
| nastąpić odpowiednie zmniejszenie progra- 
| mu rzeczowego". 


Uwaga ta nie jest taka niewinna, jakby 


aniebnej roli Zdzięchowski całą swoją akcję .sanacyj- 


duchowieństwa, zwłaszcza gdy sprześnie sie | ną” i swą rolę, jako ministra Skarbu, dj 


stopniu, w jakim — z łaski spekulacji ka- 
pitalistycznej — rosnąć będą ceny wszel- 
kich potrzebnych państwu artykułów!... 

Wydatki rzeczowe, to przecież nic iñ: 
nego tylko potrzeby państwa, jak npy: 
zdrowotność publiczna, szkolnictwo, komw 
nikacja, obrona kraju, administracja id. 
itd. a ponadto różnorodne inwestycje. z 
każdym działem gospodarki państw, zwią- 
zane. 

Ponieważ p. Zdziechowski wszystkie 
wydatki, zarówno osobowe, jak rzeczowe: 
mechanicznie ; bezwzględnie chce dostoso= 
wać do preliminowanych dochodów—=obii- 
czanych przy zastosowaniu jaknajdalej pē- 
suniętej delikatności w ściąganiu zaległych 
podatków od klasy posiadającej — ponie- 
waż dalej Rząd dotąd jeszcze nie zdecy- 
dował sie na żadna energiczną walkę z dro- 


Redakcja i Admin. Warecka ? 


20 Moy 


organizmie — do pewnych tylko 


wych, do życia potrzebnych, wymogówł... 
echowskiago. 


. wskażnik d: 


żyzną i spekulacją, ponieważ ceny zależne 
są jedynie ; wyłącznie rysu speku- 
lantów i paskarzy, przeto, dla „równowa- 
gi budżetowej” ograniczać się będzie, w 
miarę wzrastającej drożyzny, wszystkie 
najkonieczniejsze nawet wydatki państwa, 
bez żadnego zgoła względu na skutki takiej 
„oszczędności ”.., 


Oczywiście — w wyjątkowych sytua- 


| cjach można pewne potrzeby państwa 6- 


gramiczyć, niektóre inwestycje odroczyć 
it. p. Ale — zupełnie tak, jak w ludzkim 
granic, po- 
za któremi wystąpić muszą wszystkie groż- 
ne skutki niedożywiania, czyli niezaspoko- 
jenia pewnych elementarnych, podstawo- 

Polityka p. i , bez- 
względna dła państwa i rzesz pracowni- 
czych, a bardzo nawet oględna dla klasy 
kapitalistycznej, do groźnych na- 
stępstw zdąża prosto, jak sierpem rzucił! 

Już bowiem dziki pomysł, by redukcię 
płac urzędniczych przedłużyć ma dalszą 
przyszłość, a przytem znieść mnożną i 
rożyźniany — musiałby wywołać 
zamęt, w którym cała „sanacja” p. Zdzie- 
chowskiego zatonie bez ratunku! 

Pierwsi kolejarze w swej dwustuty- 
sięcznej masie — a o tem musi się mówić 
szczerze i otwarcie! — wystąpiliby prze- 
ciw dalszej redukcji poborów ze stanow- 
czością, której żadna siła nie złamie! Wy- 
stąpiłaby również cała klasa robotnicza, 
dła której zniesienie ni nia- 
nego i mnożnej oznaczałoby wydanie jej 
na łup przedsiębiorców! 

A coby to jeszcze chciał 
ski, do spółki z p. St, Gra 
dzić" mp. na oświacie... 

Obcięto już płace nauczycielom w spo- 
sób, który ich skazuje na głód, zdziesiątko- 
wano ich szeregi przez redukcję, o budo* 
wie szkół nowych, względnie © upaństwo- 


1 nOSZCZĘ= 


wieniu prywatnych niema oczywiście mowy, 


planuje się zwijanie poszczególnyc 
działów uniwersyteckich, A EA ikio 
ne, odbiera młodzieży stypendja, ogranicza 
dotacje państwa na oświatęl.. Doszło do 
tego, że aż rektorzy musieli solidarnie ima: 
nifestacyjnie wystąpić przeciw tym zama- 
chom na szkolnictwo! 

A komunikacja? Wstrzymano już xie 


- inwestycje, ale zwykłe bieżące roboty przy 


torach kolejowych, z bezwzględnością, któ- 
ra nietylko dla sprawności ruchu, ale dla 
życia podróżującej publiczności może po- 


ciągnąć skutki wprost źragiczne!... 


A armja? P. P. S. żąda 1-rocznej służ- 
by i zmniejszenia kontyngentu armji czyn- 
nej. Gdyby kontyngent ten zredukowano do 
połowy, to musiałoby to przynieść znaczne 
osz i. Ale przy obecnym stanie rze- 
czy budżet wojskowy będzie realny tylko 


_ wtedy, jeżeli ceny utrzymoją się na jakimś 
ednak 


= prawie 


normalnym poziomie. Gdy j speku- 
lanci ceny żywności, paszy dla inwentarza, 
lub materjałów, wojsku potrzebnych, będą 
dalej śrubować — jak dotąd swobodnie 


| 1 bezkarnie! — tedy cała oszczędność pań- 


Ze wspomnień” 
- oMarii Paszkowskiej 


Śmierć wyrwała z naszych szeregów 
jednocześnie 2 wybitne indywidual- 
ności. Po tow, Ksawerym Praussię — tow. 


_ Marja Paszłkowska. 


_. Akademii ża 


To też z głębokiem i serdecznem wzru- 
szeniem przyjęte zostały ma niedzielnej 
lobie ku czci tow. Praussa 


` (przygotowanej nim nadeszła wieść o śmier- 


ci tow. Paszkowskiej) słowa tow. dr. Feli- 


-ksa Perla, który zestawił moc ducha, har- 


towną wolę i kryształową czystość obu tych 


~ jasnych duchów, które niemal jednocze- 


śnie nas opuściły. Niema wątpliwości, że 


C= 


rja“ 
 konań, wiernością Idei 


| „twardej służbie” robotniczego ruchu so- 
__cjalistycznego stanęła w pierwszym szere- 


; - wość, o cześć dla Ideału, 


w sercach towarzyszów, zorganizowam 
w partji, pamięć obojga dostojnych uko- 
chanych Zmarłych zapisała się jednakowo 
trwale i serdecznie, 

Tak samo jak tow. Prauss, tow. „Ma- 


młodsze pokolenie) czystością i siłą prze- 
i wytrwałością w 


gu razem z najwybitniejszymi i najlepszy- 
mi bojownikami o Wolność, o Sprawiedli- 


Tow. Marja, bardzo surowa i wymaga- 
jąca względem siebie, również surowo, a 
Często nawet dość bezwzględnie oceniała 
Stosunek innych do Sprawy, której się do- 

bowolnie oddali, (54 

Zdaniem jej wielka sprawa wyzwole- 
nią wymagała od jej bojowników nietylko 
ofiary z życia, gdy taka zajdzie koniecz- 
ność, ale i poświęcenia codziennej wygody 


$ Jakże serdecznie się uśmiechała, jaką 


przedziwną dobrocią otaczała tych, którzy 
Ją rozumieli i razem z Nią marzyli o ry- 
chłem urzeczywistgieniu się nowego, lep- 
szego życia, l 

| Skromna do przesady w życiu, miesz- 


| kająca zawsze niemal ubogo,  tolerowała 


. Zdziechow- dol 


(tak bowiem poprostu nazywało ją 


_„KOBOTNIK”, niedziela, 17 stycznia 1926 r. 
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stwa z redukcji armji spłynie do kieszeni 

spekulantów 4 ewen rzecież wojsko” 

wość już wystąpiła o zakaz wywozu owsa, 

bo go na wiosnę dła armji zabraknie. To 

samo oczywiście dotyczy zakazu wywozu 

pszenicy, żyła iip., bo zabraknie i tego! 

Co p. E Adalia z żądaniem tem 

| A czy minister Skarbu odrzucił już 
bezczelne pretensje rekinów cukrowych. by 

i tak A ody cenę cukru znowu pode 

Szystkie „oszczędnościowe” pomysły 

p. Zdziechowskiegc — osobowe i rzeczo- 

| we—świadczą tylko o jednem. że p. Zdzie- 
chowski stoi na tem „obyw. 
|nowisku iż stwoboda spekułacjt kapitali» 


zrobi? 


Gr 


STRATY BANKU POLSKIEGO NA 
KREDYTACH REPORTOWYCH. * . 

+ Bank Polski ma w tym miesiącu do 
wypłacenia kilka miljonów dolarów ew. 
równowartości w n aei walutach, 
reportowanych (złożonych. jako zastaw) 
przez tutejsze banki przed kilku miesiąca- 
ami. Prawie pewne jest, że znaczna część 
podjętych przez banki złotych została, 
wbrew przeznaczeniu, zużyta nio na cele 
przemysłowe, lecz w celach spekulacyjnych. 
Wskutek zniżki złótego. zainteresowane 
| banki, zwracając złote po dawnym, lepszym 
ich kursie, zarobiły na tej tranzakcji, przy 
wykupie reportowanych sum, około miljona 


arów. 
Do tego rodzaju nielegalnych į speku- 
lacyjnych zarobków Rząd pod żadnym po- 
zorem nie powinien dopuścić. Min. Skarbu 
inno chwiłowo powstrzymać w Barku 
alskim filewidacje reportowamych sum i 
w każdym z poszczególnych banków spraw- 
dzić przez swoich ekspertów - buchalterów, 
czy odmośne sumy złotowe zostały użyte w 
myśl wskazówek rządowych i na cele kre- 


dytowo - pr ne, czy też w celach 
spekulacyjnych na szkodę złotego polskie- 
go 


Przeciw spekulacji -banków na | zwyżce 
dolara.  . A, 
| e Zainteresowane banki zaczęły repor 


j stycznej, swoboda wywozu z kraju i śru- 
bowania cen ograniczona być nie może, ale 
za to ograniczać musi swoje połrzeby pari- 
stwo, choćby niewiadomo czem przypłacić 
to miałol... ARE zw, 
Wszystko więc można naruszyć—ob- 
ciąć płace. zrujnować szkolnictwo. . pogor- 
szyć komunikację, wstrzymać wszelkie in- 


atelskiem” stą- | dzi/ 


tować'w połowie. | r. 2. gdy zauważy” 
ły. że zapasy dewizowe Banku 
„zmniejszać «4 nieunikniońym 
“musi 


‘zaczynają się 
złotego. Rewideño Banku Polskiego powin: 


4, 


reportujące w okresie od 15 lipca do 15) 
|sierpnia dolary, z 
(Polskim sumy złotowe ponownie odkupiły | 
| dolary, fikcyjnie tylko podstawiwszy gdań-, 
skie, ewent. zagraniczne banki, jako wypo- 
życzające, czy też rzeczywiście Orlnośne su- 
| my wę wypożyczyły tutejszemu prze- 
; mysłowi tak, jak to było celem reportu., 
Jeżeli się okaże, że te sumy złotowe znaj- | 
dują się na ra rach  „on-call'owych”, 
|czyli zostały udzielone jakoby pod zastaw | 
|akcji lub weksli,- to pozycje te są przy- 
| puszozalnię fikcyjne, gdyż od czasu depre= | 
sji na naSżym rynku walutowy, żaden, 
bank tutejszy pożyczek złotowych pod za*| 
staw papierów wartościowych nie udzielał. 
Sprawa jest nagląća, gdyż termin Ji- 
widacji już się zbliża, Jest rze- 
„ażeby poszczególne 
em złotego. 


jednostki bogaciły się koszte 


kwi 
czą niedopuszczalną, 
ię” 
110:: 


PWC ERZE IINA OTOP AE REAR GP REC PRRANĄ SINNEN ENNEA 


Przeciw niesumiennym 
bankom 


Rząd wniósł do laski marszałkowskiej 
projekt ustawy o zmianie niektórych postano- 
wień rozporządzeniem p. prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o warunkach wykonania czynności 
bankowych i dozorze nad temi czynnościami. 
Zmiana polega przedewszystkiem na wprowa- 


dzeniu nowego artykułu, który opiewa, jak 


następuje: ; ; 

„Przedsiębiorstwo bankierskie, które w. 
wykonaniu polecenia inkasuje lub otrzymuje 
pieniądze celem przekazania lub wypłacenia 
ich zlecającemu lub trzeciej osobie (inkasa 
i przekazy), winno kwoty te przechowywać 


w gotówce tego samego rodzaju i tej samej” © 


dla siebie jedyny zbytełx, oto lubiła bardzo 
aty. ; 


; akby pamiętając o tem, trumnę jej 
zasypano wieńcami i wiązankami kwiatów. 


ka 

Poznałam tow. Marje w Warszawie, 
po wyjściu mym z więzienia w sierpniu 
1906 r., gdy, kierując jeszcze techniką par- 
tyjna, organ ła na wielką skalę pomoc 

więźniów politycznych. Był to okres 
najcięższych zmagań się rewolucji robotni- 
azej z przemocą carskich siepaczy, czynnie 
wspomaganą przez sforę szpiegów i prowo- 
katorów, w atmosferze nienawiści do rewo- 
lucji wszystkiego, co tchnęło w Polsce ugo- 
dą i niewolinictwem, 

Jakim sposobem umiała tow, Marja 
natchnąć miłością, czy choćby współczu- 
ciem dla więzionych robotników te różne 
niewiasty z artystycznych, wielkomieszczań- 
skich, ziemiańskich, nawet arystokratycz- 
nych sfer stolicy — to po jej tajem- 
'ni 


cą. 

Służyły dobrej sprawie, o tem umiała 
je przekonać, a że cenia Marji musiały 
być majdokładniej wykonywane — o tem 
wiedział każdy, kto służył pod jej rozkaza- 
mi, 

Zmuszona represjami, wobec sieci pro- 
wokatorskiej, osnuwanej dokoła jej osoby 
w którą to sieć wpaść mogłoby zbyt wielu 


Odwiedza ją jeszcze w grudniu, po rozła- 
mie, dokonanym na Kongresie w Wiedniu, 
ale rozkaz partji przenosi ją na stałe za 
kordon graniczny. , 

Spotkatyśmy się w Krakowie w roku 
1907-ym. Tow, Marja, która czuła się w 
obcem dla mnie mieście, jak u siebie w War- 
szawie, bardzo żywo zainteresowała sie 
moim projektem powołania do życia socja- 
Kstycznej organizacji kobiecej, która kie- 
dyś w Krakowie istniała, prowadziła duże 
akcję wśród służby domowej, ale z której 
nie zostało żadnego śladu, po wyjeździe do 
Lwowa tow. T. 

Zdaje mi sie że za sprawą tow, Ma- 
rji, zainteresowały się akcia, rozpoczętą 
wśród pracownic drukarskich, tytuniowych, 


ludzi, opuszcza tow. Marja Warszawę. 


ilości, albo złożyć w Banku Polskim lub insty- 
tucjach państwowych komunalnych, wskaza- | 
nych przez p. ministra skarbu w drodze roz- 
porządzenia. Kwoty wskazane w ustępie 
pierwszym winny być ujawnione w księgach 
handlowych odrębnie od innych rachunków, 
a przeniesienie ich na inny rachunek dowol- | 
ny, dozwolone jest tylko na mocy pisemnego | 
zlecenia. Stan rachunków inkasa. i przeka- 
zów winien być w bilansach odrębnie wyka- 
zany. Minister skarbu władny jest w zakre- 
sie postanowień niniejszego artykułu do wy- 


dawania szczegółowych przepisów w. drodze | 


rozporządzenia. | 
Następnie projekt zamieszcza w ustawie 
przepisy karne. - 


„o: 


£ 


później krawczyń i tutkowych, 2 jeszcze 
towarzyszki z b. Kongresówki. 

Dzięki energji tow. Paszkowskiej i wy- 
walczonej już przez nią pozycji w siedzibie 
krakowskich związków zawodowych i par- 
tji politvcznej, udało się zdobyć najpierw 
kącik dla sekretarjatu i skarbu Org. Kobie- 
cej przy stoliku jej „Komuny”, a potem już 

ielny stolik. 

W gali sekretarjatów związków pano- 
wał zawsze wieczorem i w niedzielę przed 
południem ruch i tłok niesłychany. 

Z jakąż subtelną ironją i pobłażliwą 
hy haisar arepan a azęstokroć jak surowo 
i karcąco występowała tow. Marja wobec 
tych, którzy złośliwym jadem starali się 
osłabić zapał towarzyszek, zebranych przy 
swym stoliku, 

, Marja należała zawsze do tych, którzy 
najgoręcej popierali wszelki wysiłek, zmie- 
rzający do zorganizowania w partji naj- 
szerszych mas proletarjatu, a więc i kobiet. 

Tow. Marja nie lubiła się rozpraszać. 
Nie grała więc czynnej roli w Sekcji Kobiet 
P. P. S, D., ale oddawała nam bardzo cen- 
wymagając wzamian pracy dla 


„p 

Te z mas, które były emigranikami z 
Królestwa, należały do wkrótce potem 
zwiniętej Selkcji Zagranicznej P. P. S., 
„Komuma więc była nam tak samo droga, 
jak w przekonaniu tow. Marji była droga 
i koniecznie w życiu partji potrzebna Org. 
Kotara Wytworzyło się więc e 
współżycie, Oparte na wzajemności usług 
i na wspólności ideałów, 

` Z tą różnicą, że mało kogo interesują- 
ca masza [praca organizacyjna, nie napoty- 
kała tych ci, jakie, sobie tylko zna- 
nymi sposobami, przezwyciężała tow. Ma- 
rja, 

Miała: ona bowiem do zwalczenia nie- 
tylko obojętność ogółu, ale zawsze niechęć, 
a częstokroć prześladowanie C. K. policji 
austrjackiej. A zdobywanie środków na 
cele „Komuny“? Na potrzeby naszej orga- 
nizacji, z konieczności ograniczone, star- 
czyła niewielka dodatkowa opłata do marki 
partyjnej. 


ne usługi, 
swej 


Polskiego | 
być obniżenie kursu , 
iem sprawdzić, czy banki . 

za otrzymane w Banku | 


„den tylko cel: prowokowanie kłótni. 


kic 
| podał 
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MoskwaaAmsterdam 


W obradach XIV kongresu komuni- 
stycznego, na którym — jak to już pisa- 
liśmy — rozegrała się generalna bitwa o 
NEP. odbyła się ciekawa dyskusja o sto- 
sunku Sowietów do Międzynarodówki Am- 
sterdamskiej. 


zwołania kongresu międzynarodowego, na 
którym Prolintern (komunistyczna iędzy 
narodówka Zawodowa) odegrałby rolę kie- 
rowniczą. Łozowski „nie wie”, ilu człon- 


_„|ków liczy obecnie Profintern, gdyż nie po- | 


siada „dokładnych cyfr“. Amsterdam zaś 
liczy 13,5 miljona członków. Łozowski 
spodziewa się, że przeciąśnie przynajmniej 
część tej masy: na stronę Moskwy. A w 
każdym razie, gdyby się to nawet nie uda- 
ło, Moskwa nie powinna wstępować do 
Amsterdamu. 


tro Tomski. Stwierdza on, że minęły te 
czasy, kiedy Moskwa mogła sobie pozwolić 
na wszystko wobec reformistów, Snia je- 

beč- 
nie należy działać inaczej. A przedewszyste 
kiem trzeba umieć rachować. „A oto wi- 
jak się u nas rachuje. Łozowski 
13,5 miljonów, lecz Amsterdam ma 
nie 13,5 miljonów, lecz 16,5 miljonów (w 
rzeczywistości 18 miljonów. Red.). Co zaś 
do Profinterna. to — powiada — nie po- 
siadam dokładnych cyfr. Oto tam, gdzie 
nas niema, wiemy ilu jest członków, a tam, 
gdzie sami kierujemy, nie wiemy ilu ich jest. 
14 taką arytmetyką nie można robić poli- 


Dalej Tomski wyraża wątpliwość, czy 
na kongresie międzynarodowym  komuni- 
ści zdobędą wiekszość. A w końcu czas 
zarzucić tę taktykę: „mówić jedno, a robić 
có innego, Niewolno pod pozorem jedno* 
ści prowadzić linji rozłamowej i sądzić, że 
tego rikt nie zauważy. Taka polityka te- 
raz nie ujdzie”, 

Ten rozdźwięk między dwoma przy- 
wódcami ruchu zawodoweśo świadczy, że 
i w tej dziedzinie, jak wszędzie, panuje roz- 


dwojenie poślądów co do zasadniczej linji 


taktycznej M Amsterdam nie bę- 
dzie wbijał klinów w siebie — to rzecz jas- 
na. Alle melancholijny ton Tomskiego do- 
wodzi. że z Profinternem jest krucho i2 

niedaleki już może jest czas, gdy zlikwidu- 
ja go, a w takim razie skłonność do ustępstw 
i kompromisów ze strony Amsterdamu bys 
łaby również... wbijaniem klina w siebie, 


-1:0:: 


WEW CZE En» 


Potrzeby „Komuny“ tow. Marji prze- 
kraczały, zdawało się, wszelką możliwość 
zdobycia na nie funduszów na ubogim kra- 
kowskim gruncie. 

Czemże była owa „Komuna“ tow, Ma» 


Oto po upadku Rewolucji lat 1905—7 
olbrzymia fala ŁA FX płynęła na za- 
chód. Szli ludzie dojrzali, byli jednak też 
s a przeważała młodzież robotnicza, 

ow, Marja, która potrafiła otaczać 
najczujniejszą opieką więźniów stanu w X 
Pawilonie i fortach Cytadeli warszawskiej, 


rji? 


nowej polskiej emigracji masowej 

Dla tow. Marji nie było żadnych wąt- 
plrwości. Z poza kordonu płynie fala wy- 
gnańców robotniczych. i 
winni znaleźć opiekę i gościnne przyjęcie 
na ziemi im dotąd nieznanej, ale zarówno 
polskiej, jak tamta, którą opuścili. , ad 

Nietrudno było przekonać o potrzebie 
tej opieki władze partyjne w Krakowie z 
tow. posłem Daszyńskim na czele. 

Znalazł się domek daleko za miastem, 
za Błoniami krakowskiemi, znalazły się 
najniezbędniejsze sprzęty, pościel — zaoe 
patrzona została spiżarnia i oto hotel emi- 
śrancki, pokoje gościnne gotowe. l 

Codziennie trzeba było odwiedzać tę 
skromną siedzibę. Nie obeszło się bez wy- 
słuchiwania tysiącznych żalów, utyskiwań, 
ba, nawet złorzeczeń. A 

Było dużo złych ludzi w Krakowie, 
którzy jad najobrzydliwszych ins ji 
zasiać chcieli w serca i umysły zbiegów z 
za kordonu. i : 

Tow, Marja dawała sobie doskonale 
radę z każdem warcholstwem, Wysłuchała 
zawsze wszystkich skarg, narzekań, serde- 
cznie współczuła, często potakiwała, a pó- 
tem kilku trafnie rzuconemi uwagami, z 
serca wyjętemi słowami umiała zapaleńców 
powstrzymać od  nieobliczalnych wystąe 
pień, co więcej umiała ich 
nić tok rozumowania, 

Potrzebne bvły wciąż 
manie Komuny", 


pons utrzy= 
(Dokończenie nastąpt). | 


Przeciwko Łozowskiemu wystąpił os- _ 


r żę 


miałaż się cofnąć przed daniem opieki tej p 


i muszą, oni pò 


przekonać i zmie- 


F WO ION 


Odrzucenie 


żądania sowietu cukrow- 


ników 
KONFERENCJA W MIN. SKARBU, 


P. wiceminister Skarbu. Popławski, za- 
prosił w dniu wczorajszym na godz. 11 ra- 
no przedstawicieli klubów, tworzących 
Rząd koalicyjny, na konferencję, na której 
przedstawiciele kartelu cukrowniczego z p. 
Zaglenicznym na czele mieli przedstawić 
nowę żądania podwyżki cukru, 

' Wzrost cen cukru w Polsce od sumy 
65 zł. przed trzema miesiącami, do ceny o- 
becnej 75 zł. — a żądanej obecnie 95 zł. za 
100 kg. — świadczy najlepiej o apetytach 
cukrowników. którzy korzystając z surow- 


‘ca krajowego i miejscowego robotnika — 


któremu płacy nie podnieśli — tak niesły- 


* chane stawiają żądania. 


_,To też dyskusja, mimo, że mówiono o 


cukrze. gorzka była dla cukrowników. 


radom przewodniczył p. Popławski, 

który w zagajeniu przedstawił trudne poło- 

żenie kraju, oraz zwrócił się z apelem do 

przedstawicieli kartelu, by żądaniami swe- 
mi nie utrudniali sytuacji Rządowi, 

O położeniu cukrownictwa mówił p. 


' Zagleniczny i byłby istotnie do łez poru- 


szył przedstawicieli stronnictw, gdyby nie 
fatalny wypadek, że na stole konferencyj- 
nym znalazły się bilanse poszczególnych 
przedsiębiorstw, w których, „jak byk sta- 
ło”, że i mniejsze i większe cukrownie mia- 
ły w tych ciężkich czasach znaczne docho- 
A ito od 49 tysięcy do 900 tysięcy (dola- 
rów), obok znacznych cyfr amortyzacyj- 

Przedstawiciel „Piasta', pos. Kowal- 
czułk. patrząc na te cyfry, nie mógł się do- 
patrzeć w nich cukrowej choroby w cukrow- 
nictwie. 

Posłowie: Mianowski (Ch. D.) i Mi- 
chalak (N. P. R.) bardzo energicznie za- 
strzegają się przed podnoszeniem ceny cu- 


Tów. Hausner żałował, że cukrownicy, 
wraz ze swemi wysokiemi żądaniami, nie 
przynieśli również do Min. Skarbu planu 
uzdrowienia finansów polskich, bo ten plan, 
jaki ma Rząd obecny, unicestwiliby cenami 
swojemi. 

Tymczasem analiza cen. przeprowa- 
dzona przez Rząd w kilku cukrowniach, 


| wykazuje, że sprawne cukrownie produku- 


ją 100 kg. po cenie od 48 do 58 zi., że za- 
tem, gdyby wszystkie tak pracowały i gdy- 
by koszty administracji potaniały — to ce- 
na obecna byłaby za duża, a jeśli jest za 
duża. to dzięki właśnie kartelowi, który 
zamiast spotęgować produkcję, szukaniem 
taniego kredytu i zniżenia cen podnosi ce- 
ny towaru. 

- Mówca imieniem P. P. S. zastrzega się | 


_ kategorycznie przeciw wszelkiej podwyżce. 


Przemawiał jeszcze. pos. Kucharski 
(N. D.), poczem konferencję zakończył p. 
wicemin. Popławski oświadczeniem, że 
Rząd zanalizuje dokładnie położenie cu- 
krownictwa, ale na podwyżki zgodzić się 
mie może. 

P. Popławski zaprosił przedstawicieli 


|, 


( 


. 
— celem zmuszenia Dyrekcji do wypłacenia 
słusznych żądań pracowniczych” 

Dla zagwarantowania regulowania i na- 
dał zarobków na te; podstawie zgromadzeni 
żądają kategorycznie zawarcia z Dyrekcją u- 
mowy zbiorowej) według projektu Związku 
klasowego : Zwązku Z Z P O taką umowę 
robotnicy staną do wałki na każde wezwan:e 
Zarządu Związku Niezależnie od tego zosta- 
ła przyjęta poprawka, by zażądano od Dyrek- 
cji Elektrowni przyjęcia wszystk:ch prowizo- 
rycznych po wydzyałach pracowników na sta- 
łych : by w umowie stwierdzono, że każdy 
przyjęty pracowmik staje się po dwuch tygo- 
dniach stałym pracownikiem. Uchwalono tak- 
że, jako dezyderat wezwanie do obu Central. 
nych Zarządów. o połączenie się w walce o 
wystawione postulaty 

Nie można nie pominąć milczemem 
wzmianki we wczorajszym „Głosie Codzien- 
nym”, organie N P. R., że na zgromadzeniu 
tym, wbrew stanowisku Związku  socjalisty- 
cznego, zapadła uchwała, zgodna z akcją Zje- 
dnoczerua Zaw. Polsk., domagająca się od Za- 
rządu Elektrownt wypłacema wskaźnika — i 
wzywająca Związek socjalistyczny do przyłą- 
czenia się do tej akcji Stwierdzamy. na pod- 
stawie oficjalnego ośw:adczema przedstawi- 
ciela Związku klasowego. że twierdzenie po- 
wyższe jest bezczelnem kłamstwem i jest wy- 
ssane z palca, a także obliczone na małą wi- 
docznie orjentację czytelników „Głosu Co- 
dziennego” Prawdą jest natomiast, że dzięki 
tylko inicjatywie Zarządu Związku klasowego 
zwołane zostało zgromadzenie wszystkich pra- 
cowmików, które uchwaliło jednogłośnie po- 
wyżej przytoczoną rezolucję. do której się 
przed głosowaniem przyłączył przedstawiciel 
Z. Z. P., p. Rakowsk: Twierdzenie więc wręcz 
kłamłrwe „Głosu Codziennego”, enpeerow- 
skiego organu—jest niesłychanem kłamstwem, 
któremu muszą zaprzeczyć obecni na zebra- 
niu reprezentanci Z. Z. P., pp. Winkler i Ra- 
kowski Prawdą jest, że klasowy Związek nie 
zgodził się na porozumienie w prowadzonej 
samodzielnie akcji ze Związkiem Z. Z. P., a 
tylko zaaprobował połączenie się Związków 
na podstawie zasad walki klasowej 1 statutu 
Związku prac, inst. użyt. publ w Polsce. co 
spotkało się z oporem pp. Winklera i Rakow- 
skiego. 


— nan 0); ? 


Akcja Rządu przeciw 
drożyźnie 


Ze sfer urzędowych komunikują: 

Wobec dokonanej przez przemysł cemento- 
wy, papierniczy i wytwórnie cełulozy nadmiernej 
podwyżki cen, Minister Skarbu, p Zdziechowski, 
po porozumieniu się z Bankiem Polskim. polecił 
zaprosić przedstawicieli tych gałęzi produkcji na 
naradę, w celu obniżenia cen. 

Na posiedzeniach, które odbyły się w Sekre- 
tarjacie Generalnym Komitetu Ekonomicznego Mi- 
nistrów, omówiono warunki kalkułaoji cen w ro- 
ku 1925 i 1926 z przemysłem celulozowym i pa- 
pierniczym i ustalono podstawy porozumienia, 
htórych wynikiem będzie prawdopodobnie obniże- 
mie cen. Sprawa ta będzie ostatecznie załatwio- 
na w przyszłym tygodniu. 


Natomiast przemysł cementowy zastrzegł so- 
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zycjam: Rządu. W rezultacie przedstawiciele prze | ki z lichwą kom. rządu stwierdza, że cena 
mysłu cementowego oświadczyli w Min. Przemysłu | nafty powinna wynosić obecnie 48 gr. za litr 
i Handlu. iż znoszą ustanowioną ostatmo cenę w sprzedaży detalicznej, a nie jak dotąd 52 
cementu 8.50 złotych za 100 kig. i godzą się na | gr. 


cenę 7 złotych dla mstytucji państwowych i sa- 
morządowych oraz 7,50 złotych dia innych od- 
biorców. 

Rokowania powyższe odbyły się, przy Śris- 
łem współdziałaniu  Ministerjum Skarbu Min 
Przemysłu i Handht Min Rolnictwa i Dóbr Pań- 
stwowych, oraz Banku Polskiego. 
0X 


DROŻYZNA 


O ZAKAZ WYWOZU OWSA. 

W związku z wnioskiem, który min. spraw 
wojskowych wnosi do Komitetu Ekonomicz- 
nego Ministrów w Sprawie zakazu wywozu 
owsa, podajemy dane cyfrowe motywujące ko- 
nieczność wydania tego zakazu. 

Ogólny zbiór owsa w bieżącym roku go- 
spodarczym wynost 33,144,000 kwintali (w cy- 
frach okrągłych), wysiew — 4,660,000 kwin- 
tal, konsumcja wewnętrzna obliczona zosta- 
ła na 29,677,000 kwrntali, wywieziono dotąd 
192,000, co daje razem 34,529,000 kw. Wyni- 
ka więc stąd deficyt 1,385,000 kw. 

Ponieważ w poprzednim roku gospodar- 
czym niedobór owsa spowodował konieczność 
zakupu zagranicą około 900 wagonów tego 
artykułu, zakaz wywozu jest konieczny w celu 
uniknięcia ponownej konieczności importu. 

O CENĘ CUKRU. 

Powołana przęz Komitet Ekonomiczny 

Ministrów w swoim czasie komisja w celu 


zbadania kalkulacji ceny cukru dla ustalenia | 


słuszności podwyżki ceny tego artykułu za- 
kończyła wreszcie swą -pracę, wydając jed- 
nomyślne orzeczenie, że podwyżka ceny cu- 
kru nie jest uzasadniona. 


ZBOŻE I MĄKA. 

Ubiegły tydzień przyniósł w rezultacie 
obniżenie cen wszelkich artykułów zbożowych 
na naszym rynku. 

Pod koniec tygodnia płacono za żyto su- 
che 21 zł — 22 zł., za pszenicę dobrą 35— 
36 zł, owies 23 — 24 zł, jęczmień — 22—26 
zł za kwantal franco Warszawa. 

W ślad za zbożem uległy redukcji również 
ceny mąki. Płacono za pszenną krajową 
4/0000 — 62 — 70 gr. w zależności od ga- 
tunku, za żytnią pytlowa 4/000 — 43 i pół za 
kg z dostawą do odbiorcy. Niższe gatunki 
mąki były znacznie tańsze w cenie. 


PIECZYWO. 

Od poniedziałku. 18 b. m.. obowiązują no- 
we obniżone ceny chleba: pytlowego i nałę- 
czowskiego — 46 gr, (dotychczas 48 $r.). ra- 
zowego i sitkowego — 34 gr. (dotąd 36 gr). 
Od tego samego dnia obniżone będą również 
ceny bułeczek t. zw. warszawianek do 4 i pół 
gr. (dotąd 5 gr.) za sztukę i do 1 zł. 10 gr. (do- 


szych komunikować oddziałowi walki z lich- 
wą przy urzędzie śledczym (tel. 4-70). 
OBNIŻENIE CENY NAFTY. 

Wobec obniżenia ceny nafty przez syn- 


bie termin jednodniowy do namysłu nad propo- | dykat naftowy o 4 zł.-na 100 kg., oddział wal- 


kartelu jeszcze na jedną konferencję, któ- | y 


ra ma się odbyć w poniedziałek, 


m: 1000: 


| w obronie wskaźnika 


drożyźnianego 


W uzupełnieniu krótkiej notatki we wczo* 
rajszym numerze „Robotnika”, o zebramu w 
'Elektrowni warszawskiej, podajemy dodatko- 
wo, że na zgromadzeniu liczącem około 400 
osób, któremu przewodniczył tow. Żmijewski. 
po wysłuchaniu wstępnego referatu przewo- 
dniczącego Zarządu „Oddziału, tow Kompało i 


a przemówieniu w im. Zarządu Gł. Związku 
© prac. inst. użyt publ. w Polsce, tow. tow. J. 


Gonerkoi W Kurowskiego i K. Neubauera, a 
talkże przedstawiciela prac. gazowni tow. Dą- 
browskiego, jednogłośnie uchwalono następu- 
jącą rezolucję: 

„Wypłacenie należnych pracownikom E- 
lektrowni warszawskiej zarobków w miesiącu 
styczniu, bez doliczenia do pensji 11.21%. wy- 
kazanego przez Komisję do badania wzrostu 
kosztów utrzymania przy G. U. S. wyraźnie 


| wskazuje na próby Dyrekcji, czynione celem 
` stopniowego 


obniżania realnych zarobków. 
Obniżanie takie jest w czasie szalonego wzro- 
stu drożyzny + zmniejszaniem dotychczaso- 
wego poziomu życia pracowników i prowadzi 
do. zwiększenia zysków akcjonarjuszów Elek- 


trowni kosztem zatrudnionych w niej pracow- | - 


ników. Zgromadzeni w dniu 15 stycznia r. b., 
pracownicy Elektrowni warszawskiej, pat 
stwierdzając, ŻE arszawska Elektrownia o- 
siągając ogromne zyski Z eksploatacji i pobie- 
rając najwyższą w Polsce cenę za 1 kiw. pra- 
du, wykorzystała zarządzenia budżetowe Rzą- 
du, celem obniżenia pracownikom zarobków, 
rąco -protestują przeci $ 
EE TS dotychczasowe zarobki ı zasady 
regulowania ich w miarę wzrostu KOAT 
żądają od Dyrekcji dopłacenia do otrzymanyc 
poborów styczniowych 11.21%. oświadczając. 
że w razie odmowy temu żądaniu. użyją wszel- 


kich środków, będących w rozporządzeniu or- 


wko podobnemu za~ 


. ganizacji zawodowej, nie wyłączając strajku, 


Tow. pcse}? Artur Hausner 
Pysował Edward Głowacki. 


CENY M. Z. Z. W. 

Poczynajac od 16 stycznia Miejskie Zakła- 
dy Zaopatrywania Warszawy obniżyły cenę 
następujących artykułów: kaszy jęczmiennej 
z 53 gr do 48 gr., kaszy manny z 94 gr. do 92 
gr., pęczaku z 53 gr. do 48 gr., mąki pszennej 
50 proc. z 75 gr, do 74 gr., 4/0000 — z 78 śr. 
do 76 gr., ryżu „Burma” z 96 gr. do 94 gr., ryżu. 
„Patna I" z 1 zł 55 gr. do 1 zł. 52 gr. za kg. 
oraz śledzi ulików z 55 gr. do 50 gr. za sztu- 
kę. 


ZA FAŁSZOWANIE MASŁA. 


Oddział walki z lichwą kom. rządu skiero= ` 


wał do sądu pokoju sprawę właśc. sklepu spo- 
żywczego przy ul. Białołęckiej 63, Reginy Bur- 
sztyn, oskarżonej z art. 591 K. K. (oszustwo) 
o sprzedaż odtłuszczonego masła. 

20%) 


„Łańcuch Prasowy 


W dn 16 b m. niżej wymienieni towa- 
rzysze złożyli pieniądze na „Fundusz Praso= 
wy”, wzywając jednocześnie nowych towarzy- 
szów do złożenia takiej samej sumy i do wy* 
znaczenia następnych: CE 

Zw. Prac. Inst, Użyteczności Publicznej w 
Polsce zł. 100 — wyznaczając Zw, Metalow= 


2 


cow 


Tow. F, Skrzypek zł. 10 — wyznaczając 
tow. dr, J. Maliniaka. 

Ob F, Chmielewski zł. 5 — wyznaczając 
tow. J. Komorowskiego. 

Tow. S. Przybyszewski zł. 5 — wyznacza- 
jąc tow. W. Czarneckiego i tow. E. Grzeszkie- 
wicza. 

Tow. F, Berżyński zł 5 — wyznaczając 
tow. Br. Gapińskiego. 

Tow. Bołesław Greinert — wzywając tow. 
St. Krasuską. ' 

Tow. Bolesława Kopelówna zł. 5 — wy- 
znaczając tow. Kazimierza Kaczanowskiego. - 

: *4 ; 

Przed paru dniami mylnie wydrukowano 
w Łańcuchu Prasowym ob. Wł. Majewski, po- 
winno być tow. Wł. Majewski, 


1505; 


Łańcuch prasowy 
młodzieży 


Socjalistyczna młodzież robotnicza chcąc 
w miarę swych sił przyjść z pomocą prasie so- 
cjalistycznej, organizuje specjalny łańcuch 


prasowy młodzieży. Dn. 16 stycznia w Admi- 


nistracji „Robotnika“ złożyli następujący  to- 
warzysze pieniądze, wzywając jednocześnie 
nowych towarzyszów do złożenia takiej samej 
sumy i do wyznaczenia znowu następnych: 


Tow. Jabłoński (Stare Miasto) zł. 2 — 


tow. Brzuskiego (Stare Miasto). 


Tow. Dubois (Jerozolima) zł. 2—wzywając `- 


tow. Kapuścińskiego (Praga). 


1:05: 


Wśród komunistów s 


Iwan Katż, jeden z najkrzykliwszych „dewia 


cowców' w niemieckiej partji komunistycznej, 
został wydalony z partji, w której na rozkaz Mo- 
skwy zaczęto sterować „naprawo”. Centralny ot- 
gan komunistyczny w Berlinie nazywa Katza 
„nieulłeczalnym warjatem*, a doniedawna był bo- 
żyszczem. Katz ogłasza ulotki za ulotkami i m. in. 


posądza swych towarzyszów o zamiar zamordo- 


wania fo. 

Dwaj przywódcy komunistów saskich Schoen- 
tank i Finkelmeier "wystąpili z parti i przesził 
do socjalistów, Cały szereg komunistów poszedł 
w ich ślady. 

ie A 

W partji komunistycznej Stan. Zjedn. nastą- 
piła „rewołucja”, Mniejszość pod wodzą niejakie- 
go Greena „zlikwidowała* większość z przywód- 
cą Fosterem. Stało się to na rozkaz Moskwy. 

** 


i: RA 
W bolenderskiej partji komunistycznej, wo 
której doniedawna ścierały się dwa odłamy, po- 


dobnie jak u komunistów innych krajów, w toku 


tarć nastąpił — poród jeszcze dwuch odłamów i 


partja ta jest dziś poówiantowana, 


Or 


Fałszowanie artykułów 
pierwszej potrzeby = 


Otrzymujemy w ostatnich czasach mnô- 


stwo zażaleń o fałszowaniu artykułów. Spo- 
żywczych, zwłaszcza mleka i śmietany. Mle- 


[ko to przecież zasadniczy produkt odżywczy 


dla ubożejącego społeczeństwa naszego i w 
(życiu ludzkiem wogóle. Temu musi być po- 
łożony kres. Tak dalej nie może zostać. 


Władze państwowe, którym zawierzone 


jest czuwanie nad zdrowiem ludności, powin- 


ny obostrzyć kontrolę na całym terenie Rzpli« 


tej, rozesłać natychmiast 


któw. polecić pobierać próbki mleka niespo- 


okólniki z wyzna- 
czeniem wysokości kar za fałszowanie produ. 


dzianie w tych samych sklepach po 2 — 3 ra- ` 14 


zy w jednym dniu. 


Rozwadnianie mleka robi się w chwilę po 


tąd 1 zł. 25 gr.) za kg. Publiczność winna sa-| . 
ma przestrzegać by ceny te były stosowane, s 5 : RE 
Ą é wzywając tow. H, Jędrzejewskiego (Powązki). 
a o wszelkich wypadkach żądania cen wyż-| “Tow, M, Murawski (Wola) zł. 2—wzywając 
wyjściu ze sklepu kontrolera, tak jak zresztą 


, całkowicie wiarogodność organów policji po. 


_ fidenta Cechnowskieśo w Częstochowie, ów- 


Cechnowski zeznał, że rzekomą organiza- 

cję terorystyczną, do której należał, wydał 
da w ten sposób, że dobrowolnie poje- 
chał do Częstochowy i udał się do tamtejszej 
defensywy, gdzie również dobrowolnie złożył 
zeznanie. Potwierdził to zeznanie Cechnow. 
skiego kierownik defensywy częstochowskiej, 


Rotterai Krasińskiego 


SENSACYJNE ZEZNANIE TOW. POSŁA 
PRAGIERA, 


(IW uzupełnieniu sprawozdania sądowego kowie, w sądach wojskowych. 
(de wczorajszym numerze „Robotnika” poda- 
"emy zeznanie tow. posła Pragiera, tzłonka 
Nadzwyczajnej Komisji sejmowej do badania 
„ajnych organizacji: 

Komisja zostałą powołana dn. 7 marca 
-1924 r. na zasadzie art. 34 Konstytucji, jako 
wadzwyczajna sejmowa komisja śledcza. Za- 
danie jej polegało na zbadaniu tła polityczne- 
go ujawnionych podówczas organizacji taj- 
mych. Była ona potrzebna już dlatego choćby, 
że część prasy czerpała częstokroć z bardzo 
mętnych źródeł sensacyjne wiadomości, któ- 
remi wzajemnie podszczuwano następnie ną 
siebie stronnictwa polityczne i wzmagano 0- 
gólne zdenerwowanie. Bezpośrednie skon- 

anie opinji. autorytatywnych przedsta- 
wicieli stronnictw politycznych wystarczyło 
już po krótkim czasie do znetraulizowania 
politycznego działań komisji i doprowadziło 
w konsekwencji do jednozgodnej opinji, 

W sprawie Bagińskiego i Wieczorkiewi- 
cza byłem wraz z posłem Kozickim referen- 
tem i miałem sposobność zapoznać się z ak- 
tami we wszystkich jej stadjach. Badania na- 
sze skierowane były na ustalenie charakteru 
politycznego działalności podsądnych. Rychło 
jednak znaleźliśmy dokumenty, które zwróci- 
ły naszą uwagę na jaskrawe nieprawidłowo- 
ści postępowania policji 4 -zakwestjonowały 


są nieprawdziwe. 
potwierdzone wynikami badań w Częstocho- 
wie, zostały nakoniec potwierdzone przez sa- 
mego Piątkiewicza, który zeznał przedemną, 
w obecności p Pileckiego, że Cechnowski zo- 
stał zatrzymany na dworcu kolejowym w Czę- 
stochowie przez policję, jako podejrzany o 


we. 


w Częstochowie; mieliśmy podejrzenia, czy nie 
rzyciła jej policja dla celów prowokacyjnych. 
Piątkiewicz przedemną zeznał, że Cechnow- 
ski mu opowiadał, iż bombę rzucił jakiś Dą- 
browski. Nie mogliśmy jednak tego Dąbrow- 
skiego odnaleźć, mimo przedsięwziętych po- 
szukiwań, Tymczasem to zeznanie Piątkiewi- 
cza było nieprawdziwe, bo policja w Często- 
chowie nie poszukiwała żadnego Dąbrowskie- 
go i polecenia co do tej czynności z Warsza» 
wy nie otrzymała. * EEN 
Nakoniec sprawa t. zw. mieszkania Cech- 
nowskiego w Sosnowcu. Cechnowsk: miał rze- 


litycznej, będących jedynymi świadkami o- 
skarżenia. Oto mianowicie: kiedy prokuratura 
wojskowa wydała rozkaz aresztowania kon- 


Sosnowcu, przy ul, Trzeciego Maja 10, gdzie 
jednak miał nigdy nie mieszkać i miał ten 
adres poprostu wymyśleć. Zeznanie to pod- 
czesny kierownik policji pol w Warszawie, 
Piątkiewicz. umyślnie pojechał do Częstocho- 
wy, aby udaremnić wykonanie tego rozkazu i 


wydał agentowi wojskowemu. który miał do- 


konać aresztowania, na świstku papieru. bez 


numeru i pieczęci, oświadczenie, w którem 


„na własną odpowiedzialność wstrzymuje a: 
resztowanie na 24 godzin”. Piątkiewicz wró- 
cił następnie do Warszawy, gdzie interwe- 
njował u prokuratora sądu wojskowego o 


"wstrzymanie aresztowania Cechnowskiego. a 
(gdy prokurator żądaniu jego odmówił, wysłał 
szyfrowaną depeszę do Częstochowy. w któ- 


rej polecił tamtejszej policji politycznej nie 
udzielić pomocy przy aresztowaniu, oraz wy- 
kraść z portfelu Cechnowskiego bilet tegoż 
Józefa Piątkiewicza z napisem „wierzyć”, sta- 


> nowiący iekgdyby glejt Cechnowskiego przy 


jego czynnościach konfidenta. 
"Miało to na celu ukryć przed władzami 


=- wojskowo - sądowemi właściwy charakter o- 


soby Cechnowskiego. 

Depeszę wymienioną znalazłem w aktach 
defensywy w Częstochowie w czasie rewizji 
tych aktów, której dokonałem z ramienia ko- 
misji sejmowej, przy pomocy wydalonego u- 
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Proces Maślińskiego, ga" 7" 77" weve p Jerzego Piec 


Stanisz, oraz Piątkiewicz, badani, jako świad- 


Pewne poszlaki nasunęły referentom ko- 
misji sejmowej przypuszczenie, że zeznania te 
P nia te zostały 


rzucenie bomby, i sprowadzony do tamtejszej 
dełensywy. Tym samym stwierdzono. że ze- 
znama przed sądem Piątkiewicza ı Stanisza o 
„dobrowołnej" decyzji Cechnowskiego wyda. 
nia organizacji Staniszowi, były nieprawdzi- 


Trzecim faktem, który komisję intereso- 
wał, była sprawa rzucenia bomby na P. K. U, 


| 


i 


komo powiedzieć Bagińskiemu, że mieszka w 
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trzymywał Piątkiewicz, badany jako świadek.) ciasnych. że nie sposób się poprostu wymi- 
we wszystkich instancjach sądowych: wojsko- | nać. czekają gromadk: robotników ı robotnic. 
wych : cywilnych. Okazało się ono również | Udaję 
nieprawdziwe. Byłem w Sosnowcu z p Pimi ścisłe dane co do procedury, jaką przechodzą 
leckim, oraz z tamtejszym starostą w dwuch | bezrobotni, zgłaszający się po zapomogi. 
mieszkamach w tymże domu, w których Cech- Robotnik musi zgłosić się do rejestracji 
nowski kolejno mieszkał, co zostało niezbicie | w ciągu 30 dni po stracie zajęcia. O ile spó- 
stwierdzone W mieszkaniu Cechnowskiego, | źni się, traci prawo do pobierania zasiłków. 
według zeznania P:ątkiewicza, miała być za-, Przy rejestracji winien zyłosić: wyciąg z ksiąg 
rządzona rewizja policji politycznej, celem za- | ludności poświadczony przez komisarjat, i za- 
brania materjałów wybuchowych, które. tam | świadczenie z ostatniej pracy (musi mieć prze- 
Cechnowski składał. Również i ta rewizja pracowanych minimum 140 dni w ostatnim ro- 
była fikcją i protokuł jej słałszowano. Zba-|ku). W Urzędzie dają mu kartę rejestracyj- 
dałem agenta policji politycznej w Będzinie | ną, z którą musi się udać dopiero na Krakow- 
Zenona Rosłowicza, który rewizję tę rzekomo | skie-Przedmieście 60, gdzie wyznaczą mu ter- 
przeprowadzał. A oto na protokule rewizjņ | min (po 14-tu dniach po zarejestrowaniu się), 
podpisanym przez kom. Stanisza, figuruje ów kiedy ma się zgłosić po zapomogę. Prawo do 
Zenon Rosłowicz, jako świadek i właściciel | zasiłków przysługiwało dotychczas przez 13 
mieszkania, w którym Cechnowski miał miesz- | tygodni, obecnie termin ten przedłużono do 17 
kać. Kom. Stanisz musiał przecież wiedzieć, | tygodni. 
że jego agent nie jest właścicielem mieszka- Wysokość zasiłków jest różna: robotnik 
nia przy ul. Trzeciego Maja 10. 
Protokuł ten sporządzono zatem, 
wprowadzenia władz w błąd. 
Powyższe łakty i wiele innych wyrobiły 
we mnie i w innych członkach kom. sejmo- 
wej mniemanie, że nieprawidłowości w po- 
stępowaniu policji politycznej, mające wszel- 
kie cechy prowokacji, nie pozwalają wyrobić 
sobie sądu, gdzie kończy się robota policyjna, 
a gdzie zaczyna się przestępne działanie pod- 
sądnych. Powyższa opinja komisji została za- 
komunikowana min. sprawiedliwości, spraw 
wewn i spraw wojskowych, na posiedzeniu 
komisji, na które zostali zaproszeni członko- 
wie Rządu. | 


celem ; 
dzmą 3 — 5 osób — 40%, robotnik z rodziną 


większą niż 5 osób 50%, przytem zapomogi 
są obliczane w ten sposób, że za maximum 
płacy uważane jest 5 zł. dziennie. 

Prócz Urzędu rejestracyjnego na Ciepłej 
znajdują się jeszcze urzędy na Lesznie (dła 
Woli) i na Pradze. Wszystkie lokale są ró- 
wnież ciasne i nie wystarczające, to też U- 


cie jeszcze choć kilku lokali. 

Zapytuję. po co czekają ludzie na scho- 
dach. Są to ci, którzy będąc już zarejestro- 
wani w Urzędzie rejestracyjnym na Ciepłej, 
udali się na Krakowskie Przedmieście, gdzie 
uznano, że papiery ich są nie w porządku i ©- 
desłano z powrotem na Ciepłą. Jest to na 
porządku dziennym, gdyż urzędnicy, obarcze- 
ni nadmiarem pracy mylą się często. Przewa- 
żnie nie w porządku znajduje się świadectwo 
pracy, którego formalność zostaje kwestjono- 
wana. Urząd sprawdza wówczas, czy firma 
jest zarejestrowana. Jeśli tak, to zwraca się 
do firmy o świadectwo dla danego robotnika. 
W razie odmowy, lub braku odpowiedzi, spra- 
wę tę oddaje się do sprawdzenia policji. 


WYROK. 


Sąd apelacyjny, po wysłuchaniu przemó- 
wień stron, ogłosił wczoraj, po długiej nara- 
dzie, wyrok, mocą którego Lucjana Maśliń- 
skiego uwolnił od wszelkiej odpowiedzialno- 
Ści; w stosunku zaś do Rottera i Krasińskiego 
zatwierdził wyrok I instancji, skazujący ich na 
15 lat ciężkiego więzienia. 


się do biura Urzędu. Tu zdobywam ` 


samotny pobiera 30%, zarobku, robotnik ma- 
jący rodzinę z dwuch osób 35%, robotnik z ros 


Niedola bezrobotnych. 


Ciepła 21. Wielkie puste podwórze. oto- 
czone wysokim parkanem. w głębi obskurna 
rudera stara, jakaś odwieczna kamieniczka. 
Policjant + woźny domagają się wyjaśnień w 
jakim cełu ośmielam się wkraczać na terytor- 


| 


jum Urzędu. Dostaję się wreszcie do samego | 


lokalu „Funduszu państwowego dla bezrobot- 
nych", ý 
Brudna, ciasna, ciemna, niczem piwnica, 
— sień, po obu stronach małe, niskie, dosto- 
wnie zapchane ludźmi pokoiki. Powietrze 
wprost nie do zniesienia: czarno od dymu pa- 
pierosowego. brudno, zaduch. Dokoła popro- 
stu kotłuje się ciżba ludzka: robotnicy i inte- 
ligenci, kobiety, wyrostki — bezrobotni. Roz- 
mowy toczą się głośne, przeważnie żałosne: 
o nędzy, głodzie... i o nieporządkach w Urzę- 
dzie. 


Urzędników jest mało, zbyt mald, by wy- 
dołać nawałowi pracy, to też rejestracja bez- 
robotnych idzie powoli, strasznie powoli. Cze- 


kać na swoją kolejkę potrzeba długo, nieraz 
po dni kilka. Nierzadko przychodzą bieaacy 
o 2-ej w nocy, by zająć miejsce w „ogonku,, 
tak aż do otwarcia biura. a nieraz i przez 
dzień cały, bo lokal jest tak beznadziejnie 
szczupły, że nie jest w stanie pomieścić na- 
wet części wszystkich zgłaszających się. Sto- 
ją więc na dworze, nawet w taki 12-stopnio- 
wy mróz jak w tym tygodniu, na podwórzu, 
nię zasłoniętym nawet przez domy, bo przy- 
legającym do placu Grzybowskiego. Zdarza 
się zresztą nierzadko, że po takiem całonoc- 
nem i całodziennem wystawaniu, nie. docze- 
kawszy się kołejki, wracają do domu z niczem. 

A obok Urzędu stoi pustkami, zamknięta 
na głucho wielka hala, należąca do Magistra- 
tu, ongiś miejsce handlu rybami, hala mogąca 
z łatwością pomieścić wszystkich tych co drżą 
z chłodu na podwórzu i tych co duszą się w 
dymie i zaduchu w ciasnych izdebkach biura. 

Idę na górne piętro. Na schodach tak 


Oczywiście tego rodzaju rzeczy utrudnia- 
ją i tak ciężką procedurę. Robotnik traci nie- 
raz kilka dni na rejestrację, potem dzień przy 
sprawdzaniu papierów na Krakowskiem, po- 
tem znów wraca na Ciepłą j zanim dostanie 
się do urzędnika, któremu może przedstawić 
nieformałności swych papierów, nieraz minie 
dwa dni. Nic więc dziwnego, że gorzkie sło. 
wa rwą się na usta biedaków, wyczekują. 


cych całemi dniami ną upragnioną książeczkę 


do wypłaty. 

Udaję się na Krakowskie Przedm. 60 — 
nafożny dom od Bednarskiej. Tu  przynaj- 
mniej sam dom przedstawia się solidniej. Cia- 
snotę jednak i tu odczuwa się dotkliwie. Rane 
o ósmej t wcześniej długi „ogonek” czeka 
przed bramą na Bednarskiej. Wiatr dmie od 
Wisły. Tłum kuli się, marznie i klnie. Do- 
piero gdy dostają się na schody, gdzie chociaż 
wiatr nie dokucza — miny rozjaśniają się co- 
kolwiek. Znów wąskie, wysokie, ciasne scho- 
dy — i znów „kolejka”, tym razem do spra- 
wdzania papierów, wydanych przez urzędy re- 


|" ROZMAITOŚCI 


Z PODRÓŻY DQ POLSKI Tow. Ryszard 
Bernstein, sprawozdawca „Vorwartsu z kongresu 
P. P: S, daje w swem piśmie garść wrażeń z po. 
dróży do Polski, gdzie, prócz Warszawy, odwie- 
Mził jeszcze Łódź. Oto ustęp z jego opisu: 

„Przez nieskończone pola tej części równiny, 
ciągnącej się od Atlantyku do Uralu, zbliżamy się 
do Warszawy. Trudno i darmo: jakkotwiek od li- 
stopada 1918 r. działo się wiele rzeczy, które nas 
oburzały — serce starego „socjała” bije przecież 
mocniej na dźwięk tej bohaterskiej nazwy; War- 
szawa. Ile żeś ry wycierpiała i walczyła, ty i twa 


|. miostrzyca Praga, ty stare „paryskie miasto re- 


wolucyjnel 

Coprawda twój prowizoryczny Dworzec Głów» 
ny wydaje się nam dość nędzny, ponieważ pocią- 
gi przyjmuje i odsyła pod gołem niebem, boz hali 
i dachu. Ale na wzór Angljj można oddać swój 
bagaż tuż pod ręką znajdującemu się dorożkarza- 


W Berlinie ostrzegano mnie usilnie przęd plu- 
skwami i wszami, Nic podobnego nie zawarło ze 
mną znajomości, Czyżby prawdą było, że spoczy- 


wają tylko w śnie ztmowym? 


A jakże z tą „Polnische Wirtschaft”? Ano, 


X tak, czas nie jest tam tak drogocenny, jak u nas, 


życie mie spadło jeszcze do poziomu dzikiej go- 


| mitwy. Ale pozatem wszystko funkcjonuje bardzo 


| dobrze, a Opera nawet nie wpuszczą spóźniają- 


cej?" 


cych się w ciągu calego aktu. Czegoż żądać wię- 


METRESY KSIĄŻĘCE DOMAGAJĄ SIĘ 
RENTY PAŃSTWOWEJ! Skanda! węgierski za- 
głusza sobą inne skandale królewsko - książęce, 
których widownią są obecnie Niemcy, Pisaliśmy 
już o bęczelnych uroszczeniach b. domów panu- 


| jących "na odszkodowania ze strony państwa i 


da 


kompromitującej uległości sądów w stosunku 


/ b. królów i książąt, W Sejmie Rzeszy rogpatruje 


się obecnie, w związku z wnioskiem łewicy o ure- 


gułowanię sprawy pretensji b. panujących drogą 


ustawy. stan rzeczy w różnych państwach Rzeszy, 

przyczem wychodzą na jaw skandaliozne rzeczy. 
Oto w komisji prawniczej oświadczył przed- 

stewiciel cządu w Moklenburg - Strełitz co na- 


stępuje: Po śmierci ostatniego wielkiego księgia. 


prawo do tronu przysługiwało rosyjskiemu księciu 
Karolowi Michałowi. Ale on w czasie wojny ostat. 
niej walczył przeciwko Niemcom po stronie Ro- 
sji, pozatem zrzekł się obywatelstwa miemieckie- 
go i przyjął rosyjskie. Mimo to na podstawie o- 
rzeczenia prawników i obowiązujących praw nie 
można go było uważać za pozbawionego prawa 
do tronu (!). Jednakże Michał sprzedał swe pra- 
wo do tronu za 5 miljonów marek! Spadkobier- 
czynie zmarłego księcia początkowo uregulowały 
swe pretensje ną drodze ugody, później jednak 
wystąpiły z nowemi pretensjami pod pretekstem. 
że poprzednia ugoda została na nich wymuszona. 
Zawarto tedy nową umowę, ną mocy której bar- 
dzo hojnie je obdarzono, Mimo to postawiły one 
nowe żądania, zwłaszcza wyrównamia różnicy wa- 
lutowej w wysokości 5,6 miljonów mk. Oprócz 
tego rodzina książęca domaga się od państwa za- 
spokojenia pretensji dwuch metres zmarłego wiel- 
kiego księcia! Jedna z nich żąda ponadto 5 miljo- 
nów mk. za zwrot listów, kompromitujących księ- 
cia, grożąc w przeciwnym razie ogłoszeniem tych 
listów. Sąd przyznał już jednej z metres rente 
rocztą w wysokości 6000 mk, 

Przedstawiciel rządu oświadczył, że ciężary 
z tytułu zaspokojenia uroszozeń książęcych stają 
się dla kraju nie do zniesienia, zwłaszcza, że.. 
apetyt rośnie tu w "miarę jedzenia. 

` PROMIENIE MILLIKANA, Znakomity fizyk 

amerykański i laureat Nobla Millikan, przedstawił 
akademii waszyngtońskiej wyniki swych doświad- 
czeń nad nowemi promieniami, przez siebie od- 
krytemi. Przebywając przez czas dłuższy na szczy- 
cie góry Peak, gdzie odbywał pomiary przy po- 
mocy bardzo subtelnych aparatów, Millikan od- 
krył zupełnie nowe promienie o wysokiej mocy 
przenikania. Promienie te z przestrzeni kosmicz- 
nej przenikają do żŻiemi którą bombardują bez 
przerwy dzień i noc, ujawniając osobliwe własno- 
ści, przewyższające własności promieni rentge- 
nowskich Tak np. te ostatnie nie mogą przeni- 
kać płyty metalowej niewielkiej grubości, promie- 
nie zaś Millikana przenikają płyty grubości 1% 
metra 

Długość śch fa! jest znacznie krótsza, niż 
wszystkich innych znanych promieni  Najdłuż. 


sze fale osiągnęła technika radjowa, następnie ida 


aż do bardzo 


[| 


fale świetlne, fale ułtrafjoletowe, 


| 


krótkich fal promieni rentgenowskich, Ale fala 
promieni Millikana ma wszystkiego długości 
1/1.000.000 długości promienia świetlnego. 

Millikan jest zdania, że odkryte przezeń fale 
powstają wskutek pewnych zmian w budowie ele- 
mentów. Tylko mała część tych promieni dochodzi 
do ziemi, dzięki azemu możliwe jest życie na na- 
szej planecie. Promienie te nie powstają ani na 
ziemi, ani wewnątrz niej, mają : ne wszakże tę 
własność, że po pojawieniu się na ziemi, wytwa- 
rzają inne promienie, 

Narazie nie jesteśmy w stanie wytwarzać 
nowych promieni, nie posiadamy bowiem potrze- 
bnej ilości energji. Wynalazek Millikana nie ma 
tedy narazie praktycznego znaczenia, nasza wic- 
dza teoretyczna matomiast zbogaciła się o wyna- 
lazek wie!kiej doniosłości. 

JESZCZE STARSZE MUMJE, NIŻ FARAO- 
NÓW. R. Harrington, kierownik ekspedycji nau- 
kowej do ruiny w Honduras (w Ameryce), odkrył 


grób, w którym spodziewa się znależć mumje, | 


mogące być starsze j lepiej zachowane, niż mumje 
egipskie. Badacz ten odnałazł już niektóre zabyt- 
ki sztuki azteków, którzy żyli w Ameryce w epo- 
ce, poprzędzającej znacznie epokę faraonów 
Grób, odkryty przez Harringtona, znajduje się w 
górze. z soli, co usprawiedliwia przypuszczenie, że 
zwłoki są nienamiszone, 

I W KAMERUNIE PANUJE DROŻYZNA 
ale innego rodzaju, niż u nas. Jak donosi „Courier 
Colonial“, w Kamerunie, jak zresztą w całej Afry- 
ce zachodniej, młodym mężczyznom coraz trud- 
niej się staje pozyskać żonę, ponieważ dziewczę- 
ta podrożały w ostatnich szasach w dwójnasób. w 
porównaniy z qbowiązującemi jeszcze niedawno 
cenami W Kamerunie bowiem żony kuptje się 
ako agtykuł mniej lub więcej pierwszej potrzeby 

Władze Kkameruńskie są poważnie zaniepo- 
kojafe tą spekuiacją na kobiety i radzą, jak ją 
zwalczyć. ` 

PIECE KIESZONKOWE W JAPONJI. W Sa- 
ponii panuje zwyczaj, że zimą każdy nosi ze so- 
bą piecyk kieszonkowy. Rozmiary jego nie prze- 
kraozają rozmiaru papierośnicy, Jest to płaskie 
naczynie. zawierające materjał palny Proces pa- 
'enią adbywa się.bez wydzielania dymu i gazów, 
so zawdzięczać należy składowi owego materja- 
łu. który stanowi zwartą masę, złożoną ze zwę- 


| 


ślonych i sproszkowanych konopi, nieco saletry 
i oleju roślinnego. 

300-LECIE NOWEGO JORKU. W r. b. mija 
300 lat od założenia Nowego Jorku. W r. 1626 Ho- 
lender Piotr Minuit wpłynął do zatoki Hudsoa 
przy wyspie Manhattan. Kupił wyspę za garść fa- 
tałaszek wartości 5 funt. szterl, w imieniu Towa. 
rzystwa Zachodnio - Indyjskiego i nadał miejsco- 
wości (w której przebywało 300 rodzin, przyby* 
lych przed dwoma laty z Holandji) nazwę Nowo- 
Amsterdamu. 38 lat później Karol II, król angiel- 
ski przeniósł prawo własności całego obszaru 
holenderskiego na swego brata Jakóba, a to na to, 


podstawie, że Sebastjan Caboto w: r. 1517 odkrył 


zatokę Hudson z polecenia Anglii, Na mocy te- 
go zamządzenia Jakób wysłdł ekspedycję pod wo- 
dzą Ryszarda Nichołłsa do Nowego - Amsterda- 
mu, by wziąć kraj w posiadanie. Ludność tamtej» 
szą nie stawiała żadnego oporu, a po zdobyciu 
miasta Anglicy przemianowali je na Nowy Jork. 
DZIECKO Z SERCEM NA WIERZCHU. W Pra- 
drze czeskiej przyszło niedawno na świat dziecko, 
które miało serce na wierzchu ciała. Niezwykły 
ten fenomen obudził powszechne zainteresowanie 
wśród lekarzy i uczonych. Dziecko żyło 8 dai i 
przez ten czas lekarze skrupułatnie badali czyn- 
ności serca i ogólny stan zdrowia, Po 8 dniach 
dziecko umarło. 
szereg ciekawych badań naukowych. 
ZAPOMNIANY ŻOŁNIERZ. Pewna pani o- 
świadczyła nowoprzyjętej kucharce: „Poprzed. 
niczka twoja często przyjmowała u siebie żołnie- 
rzy. Nie ścienpię tego. Nie wolno ci tego robic", 
Pozez jakiś czas wszystko było w porządku, ku- 
charka słuchała rozkazu swej pani. Pewnego dnia 
wszakże, gdy pani zajrzała do śpiżarni, zna!azła 
tam.. żołnierza. Oburzona zwraca się do kuchar- 
li ze słowami: „Czy nie mówiłam ci, żebyś nie 
sprowadzała żołnierzy? A na to kucharka: „Jee 


40 pewnie moja poprzedniczka zapomniała, taskae 


wa pani?” 


Lekarze twierdzą, że poczynili | 


rząd czyni starania jaknajusilniejsze o zdoby- 7 
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KWIATKI WYMOWY ADWOKACKIEJ. „Ta 


kobieta tak przyzwyczaiła się kłamać, że nawet 


nie zarumieni się, kiedy powie czasem prawdz”, 
„Pomimo że wyszła za mąż. żona świadka 


pozostała nadal panną sklepową”, 
„Gdy uchylimy zasłonę, ukrywającą ten gar. 


nek z różami, znajdziemy tam jea» marchewki”. 


-nej w inspektoracie pracy, odbytej w 
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jestracyjne państwowego funduszu dla bezro- 
botnych. Przynajmniej dość szybko to postę. 
puje, jak twierdzą czekający W każdym ra- 
zie już pewna wprawa w przeglądaniu papie- 
rów wpływa na szybkie załatwianie peten- 
tów. 

Po sprawdzeniu papierów dostają bezro- 
botni termin. w którym mają zgłosić się po 
pieniądze, wydawane w tym samym domu, 
tylko od strony Krakowsk:ego 

Tu na twarzach maluje się oczekiwanie 
a nieraz radość. Po przebyciu całego piętra. 
po tych wyczekiwaniach bez końca. po tylu 
odsyłaniach z Ciepłej na Krakowskie, z Kra- 
kowskiego na Ciepłą — wreszcie przychodzi 
upragniona chwila. gdy się otrzyma pieniądze 
—grosze. co zaledwie uchronią od śmierc: gło- 
dowej. LK. 


P aa a a a 
Piosnka cygańska 


Nic nie pomogło płakanie, 
ic nie pomogło wołanie, 

Porwali chłopca cyganie 

Na trudy, na wędrowanie. 


Nieśli go w nockę majową 
Pod półksiężyca podkową 
Przez pola, lasy, dąbrowy 
l dźwięczał śpiew ich basowy: 
„Wiedz, synu ty dziedzicowy, 


Wiedz, dziedzicowe chuckerko, 
My cię rozbierzem z pańskości, 
Oddamy cię poniewierkom, 
Oddamy znojnej twardości, 


Nie będziesz na wzór rodzica, 
Rodzica, jaśnie . dziedzica, 
Robił wielkiego pana, 

Inna ci dola dana. 


Będziesz wędrował o chlebie, 
czerstwym chlebie i wodzie 

1 tylko spryt twój dogodzi 

Wszelakiej twojej potrzebie. 


Złodziejstw twojego rodzica 
Nie raczy widzieć pan sędzia, 


Ty za z ag armia chłopczyku, 
Kucniesz w śledczym urzędzie. 


Rodzic twój, że jest bogaty, 
W czapce - niewidce A 8 
Kradnie co wlezie, co wpadnie, 
Nie siedzi za to za kratą. 


A ty, dziedzicowe szczenię, 

Gdy cię nauczym kradzieży, ` 

Nie będziesz w zbyt wielkiej cenie 
Za kratą więziennych d | 


Nie będziesz wielmożnym panem, 
Któremu bratem pan sędzia, 
Będziesz biednym cyganem, 
Wzgardzonym zawsze i wszędzie. 


Wiedz, synu ty dziedzicowy, 

Że każdy cię będzie miał za nic. 
Nie będziesz już jasny panie, 
Będziesz, jak my włóczykije, 
Nieponłe, śnizłotki niczyje, 

Z wiatrami prowadził rozmowy, 
Na szubienicy — szedł w taniec". 


Włodzimierz Słobodnik. 
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0 nową umowę 
w tramwajach 


W środę, 20 b, m., pod odnict. 
wem inspektora pracy, p. W. elbranda, 
odbędzie się konferencją przedstawicieli 

dyrekcji tramwajów miejskich z reprezen- 
tantami wszystkich związków zawodowych 


pracowników tramwajowych w sprawie za- 
warcia nowej umowy, 

Po wstępnej konferencji informacyj- 
ie- 
głym tygodniu, zdecydowano, że odpowied- 
nie pertraktacje prowadzić będą strony 
bezpośrednio. Po dłuższych naradach po- 

Ów nie zdołano jednak w wielu spra- 

1 uzgodnić, wobec czego, w myśl poro- 
Zumienia, sprawa wraca z powrotem do 

tora pracy, 

Podstawą dyskusji w inspektoracie 

eda: 1) uzgodniony przez wszystkie 
tramwajowy: 


ch, proponujący pew- 
ach pracy. 

, przez dyrekcję 
tramwajową SPrawy zawarcia umowy, 
wśród robotników istnieje wielkie rozgory- 
czenie. We wtor będzie się zebranie. 
na którym zapadną uchwały co do dalszej 
akcji. 


Śnieg na kolejach 


ies | adł wczoraj zrana, przy- 
RA Zk naszej sieci kolejo- 
wej. Wyraziło się to w pewnvch opóźnie- 
niach pociagów, dążacych do Warszawy. 

Po południu sytuacja ulesła pogorsze- 
niu. W dyr. radomskiej. pokład śniegu 
wzrósł do 15 — 18 centymetrów, a- 


jac ruch pociągów. 


| nji, odbyła się Akademja ku czci Staszica, u- 
piński wygłosił świetny odczyt o Staszicu. 


ch | gdzie czeka ich wyrok śmierci. 


z Łodzi! 


Sobota wiecz. 


Wiadomości 


(Telefonem) 
NADUŻYCIA W POLICJI. 

Otrzymujemy następujące informacje o 
nadużyciach w policji łódzkiej: / 

Przeciwko komendantowi policji okręgu 
wojewódzkiego, p. Wróblewskiemu, nie wysu. 
nięto zarzutów, poddających w wątpliwość je- 
go osobistą uczciwość; natomiast podniesiono 
cały szereg zarzutów o tolerowanie niewłaści- 
wych tranzakcji, dokonanych przez jego pod- 
władnych. 

Niemniej oskarżenia o niewłaściwą gospo- 
darkę w szkołe policyjnej, za którą kom. Wró- 
blewski musi przyjąć nietylko moralną, ale i 
służbową odpowiedzialność, są słuszne. Na- 
dużycia w szkole zostały ujawnione przez 
jednego z przodowników, który opisał te nie- 
porządki w memorjale, ale musiał podać się 
do dymisji, > 

Również charakterystyczny dla stosun- 
ków w naszej administracji jest fakt, że mię- 
dzy komendantem policji na województwo, p. 
Wróblewskim, a komendantem na m. Łódź, p. 
Roszkowskim, toczy się od dłuższego czasu 
zażarta walka, 


KOMISJA DO USTALENIA KOSZTÓW PRO- 
DUKCJI 

Wobec wysuniętych przez przemysłow- 
ców łódzkich argumentów, że koszta produk- 
cji u nas są wyższe niż np. w Czechach, Niem- 
czech, lub we Włoszech; wobec ciągłego na- 
cisku przemysłowców na Rząd w kierunku 
ograniczenia świadczeń socjalnych;—z ogrom- 
nem uznaniem spotkała się w sierach robot- 
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|niczych inicjatywa min. tow. Ziemięckiego w 


e wyłonienia komisji rzeczoznawców, 
w celu skontrołowania i ustalenia istotnych 
kosztów produkcji w Polsce i zagranicą. 
* Rozumie się, że do kosztów produkcji nie 
będą doliczone koszta utrzymania całych dy- 
nastji przemysłowców łódzkich, które pod 
wę postaciami obciążają koszta produk. 
cj 
O ZAMÓWIENIA RZADOWE DLA FABRYK 

ŁÓDZKICH. 

Konierencje przemysiowców z min. prze- 
mysłu i handlu w Warszawie w sprawie przy- 
dzielenia zamówień wojskowych przemysłowi 
łódzkiemu, wzbudziły ogromne zainteresowa 
nie w szeregach bezrobotnych. 

Zamówienia te bezsprzecznie złagodzić 
mogą bezrobocie i rząd, specjalnie min. skar- 
bu, p. Zdziechowski, powinien uczynić wszyst- 
-p ażeby dopomódz do odprężenia sytuacji w 

odzi, 


Agitację komunistyczną propaguje komi- 
tet bezrobotnych w Łodzi i w pow. łódzkim 
a wobec kolosalnego wzrostu bezrobocia, sy- 
tuacja jest rzeczywiście krytyczna. 
AKADEMIJA T. U. R. KU CZCI STASZICA. 

Wczoraj, w przepełnionej sali Filharmo- 


rządzona przez T. U. R., na której tow. Cza- 


O’: 


Z Rosji sowieckiej 


MASOWE ARESZTOWANIA W WOJENNYM 
PORCIE W KRONSZTADZIE, 

W związku z wykryciem przez władze nowej 
wielkiej afery kryminalnej w budownictwie portu 
wojennego w Kronsztadzie — aresztowano tam 30 
wojskowych inżynierów i kilku przedsiębiorców 
prywatnych. Nadużycia, jakich się dopuszczono. 
wyrządziły skarbowi sowieckiemu około 100 mi- 
Khonów rb. w złocie szkody. Jak stę okazało w cią- 
gu ostatnich trzech lat budowa portu i budynków 
portowych oraz magazynów wojskowych kalkulo- 
wana była o 600% za drogo. Dowództwo portu o- 
trzymywało wysokie łapówki i dzieliło się zyska- 
mi z przemysłowcami Do afery tej wciągnięto sze- 


reg firm anicznych 
aleś. SZPIEGÓW NA GRANICY 
FIŃSKIEJ. 


Aresztowano grupę szpiegów zagranicznych 
(monarchistów). na granicy fińsko-sowieckiej. Prze- 
ważnie są to b. oficerowie carscy. Aresztowani w 
chwiłi ujęcia ich stawili opór. W walce zastrzelo- 
ny został b. pułk. nosyjskki Kożewnikow, Sowiecka 
prasa wymienia, jako herszta monarchistycznej or- 
ganizacjj szpiegowskiej w Fimlandfi, ujętego łącz- 
nie z kiiku szpiegami, niejakiego Tassa Areszto- 
wani staną przed sądem polowym w Petersburgu. 


..(** 
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Sprawa Państw. Wytw. 
Apar. Telegr. i Telefon. 
na właściwej drodze 


Jednym z poważniejszych zarzutów stawia- 
nych P W.A. T. i T. jest ten że produkowane w 
niej aparaty są droższe od takichże sprowadzanych 
z zagranicy. 

W podkomisji sejmowej powołanej dla zbada- 
nia sprawy Wytwórni przedstawiono tylko ceny 
wyrobów firm „Eriesson” i „Western Electric C-ny 
pomijając zupełnie firmy Siemens" i „Mix et Ge- 
nest”, co świadczy o tendencyjnym wprowadzaniu 
w błąd podkomisji. 

W rzeczywistości sprawa przedstawi się jak 
następuje: W czasie organizacji Wytwórni w latach 
1919—1922, Minist, Poczt i Telegr. poleciło wyko- 
nywać aparaty, zbliżone do typów niemieckich, 
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wskutek czego Wytwórnia przygotowawszy się do 
masowe! produkcji tychże, dziś już: prześcigręła fir- 
my niemieckie, produkując znacznie tamei od 
Siemensa” : „Mix et Genesta* Dia tego też zwo- 
lennicy sprzedaży Wytwórni nie porównywają jej 
cen z cenami firm niemieckich. bo to przemawia- 
ło by na korzyść Wytwórni. lecz powołują się na 
:eny frm „Ericsson“ ï „Westen E C” Porówna- 
a:e takie nie jest rzeczowe albowiem objekty ofe- 
owane przez „Er:csson* ; „Westerna”, różnią się 
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` „ROBOTNIK“, niedziela, 17 stycznia 1926 r. UUKUWESEWIEZZESZWNZIEWREOSKIO WESA Str. 5 EWĄ 


Lody na Wiśle spływają. 


Wskutek znacznego podniesienia się 
temperatury i rozpoczęcia odwilży — lo- 
dy pokrywające już w ostatnich dniach 
całą powierzchnię Wisły ruchomą warstwą 
gęstej kry, stanowiącej przy brzegach nie- 
mal jednolitą: talię lodową — poczynają 
już spływać, 

czoraj już po obu stronach nurtu 


<onstrukcją od typów, wykonywanych w Wytwórni.| rzeka była wolna od lodów prawie na poło» 
zaś typy aparatów o konstrukcji firm wyżej wspo- | wie szerokości, Szlakiem tym płyną jedys 
mnianych mogą być w Wytwórn: wyrabiane po ta- | nie kry, oderwane od lodów, trzymających 
kich samych cenach, gdyż konstrukcja ich iest i| się jeszcze przy brzegach. Część kry zna- 


lżejsza , łatwiejsza od typów obecnie wyrab:anych. 
Gdyby nawet ceny wyrobów polskich były wyższe 
sd cen zagranicznych, to czyż Wytwórnia zatru- 
dniająca 300 ludzi i egzystująca 7 lat, ma być naj- 
doskonalsza na kuli ziemskiej fabryką ; produko- 
wać tamiej od finm, istniejących lat dziesiątki i za- 
trudniających tysiące pracowników? Podając po- 
wyższe do wiadomości p p posłów z Komisii Ko. 
mmikacyjnej obalamy jednocześnie jedyny argu- 
ment zwołenników sprzedaży wytwórni, że Wytwó- 
-nia jest przedsiębiorstwem deficytowem. 


Walka o płace na warsz. 
kol. dojazdowych. 


Warszawskie kolejki dojazdowe są — jak w:a- 
domo -— własnością kiiku akcjonarjuszów. Jakie 
przynoszą one dochody, odgadnie łatwo każdy, kto 
tylko obserwuje ogromny ruch na tych kolejkach, 
zwłaszcza w sezonie letnim. 

Na interwencję i przy współudziale klasowego 
Związku Kolejarzy, a pod przewodnictwem przed- 
stawiciela Min. Pracy i Op. Społ, inspektora pracy, 
p Bobuszewicza, została, w dniach 12 , 13 czerwca 
1924 r, mędzy pracownikami a dyrekcją dojazdó- 
wek, zawarta i podpisana umowa, określająca wy- 
raźnie warunki pracy į płacy pracowników kole- 
jek. Punkt 1 tej umowy ustala, że wynagrodzenia 
pracownicze winny być regulowane w myśl wska- 
zań Głównego Urzędu Statystycznego. 

Punkt 15 zaś zastrzega. iż umowa obowiązuje 
obie strony do 1-$o kwietnia 1925 r.. z tem jed- 
nakże, że jeżeli która ze stron chciałaby te warun- 
ki zmienić, powinna umowę wymówić zgóry na 3 
miesiące, gdyż inaczej obowiązuje ona nadal... 

Po podpisaniu powyższej umowy przedstawi- 
ciele dyrekcji złożył; jeszcze dodatkowo usine so- 
lenne zapewnienie, że warunków umowy ściśle 
lotrzymają... Zapewnienie to insp. pracy przyjął 
do wiadomości. ; 
Ponieważ dyrekcja dn. 1 stycznia 1925 r. umo- 
wy nie wypowiedziała, przeto moc jei przedłużyła 
się automatycznie (w myśl p 15) do 1 kwietnia 
1926 r. 

Okólnikiem wszakże z dn. 31/12 ub. r dyrek- 
ta kolejek zawiadomiła pracowników, iż z dniem 
31/3 b. r. wymawia wszystkim pracę.. Ale nie dość 
ego.. Bo wkrótce potem wydany został drugi o- 
ólnik z dn 14 b m., w którym dyrekcja donosi, że 
„Rada Zarządzająca postanowiła ustalić płace na 
miesiąc styczeń i następne w wysokości płac paź- 
dziernikowych, bez uwzględnienia wskaźnika dro- 
żyzny", i 

O ile pierwszy swój okólnik tłumaczyć może 
dyrekcja. iako „wypowiedzenie umowy” — jakkol- 
wiek forma tego „wypowiedzenia“ w związku z 
drugim okólnikiem, nosi charakter pospolitego te- 
roru! — o tyle okólnik drugi jest jaskrawem zła- 


-maniem obowiązującej umowy, a więc bezprawiem, 


które pracownikom obcina pobory o blisko 20% 

;  Akcjonarjusze twierdzą, że kolejki przynoszą 
deficyt... Otóż to jest nieprawda.. Wprawdzie o- 
kres zimowy przynosi pewne niedobory, z czem 
budżet kolejek zgóry zawsze się liczy, ale. okres 
letni, znacznie dłuższy od zimowego, przynosi tak 
ogromne dochody, że i deficyt zimowy się kryje i 
czysty zysk zostaje,, ; 

Pracownicy zdecydowani są bronić stanowczo 
swych praw! Wydz Wyk, Związku klas, wystąpił 
już do dyrekcji z żądaniem dotrzymania warunków 
umowy. 

Należy się również spodziewać, że w sprawie 
tej zabierze głos i Min, Pracy.. 

P.p. akcjonarjusze, skarżący się na „deficyt', 
niech go kryją przedewszystkiem redukcją wyśgó- 
rowanych pensji p.p. dyrektorów.. A płace pra- 
cownicze niech zostawią w spokoju, bo warunków 
umowy dotrzymać muszą... 
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SPRAWY SKARBOWE 


Bilans Banku Pol:kiego. 


Bilans Banku Polskiego z dn. 10 stycznia 1926 
r wykazuje: wzrost zapasu złota o 44 tys. zł.. 
zwiększenie zapasu walut i dewiz o 2,4 milj. zł 
netto. 

Portiel welcsłowy zmniejszył się o 1,2. míli 
zł. do sumy 288,1 milj. zł., pożyczki zabezpieczone 
papierami zmniejszyły się o 2,8 milj. zł Suma 
zdyskontowanych papierów  krótkotenminowych 


/§ pozostała na niezmienionym prawie poziomie 18,2 


milj zł. ò 
Zmniejszyły się o 21 milj zł, zaliczki repor- 
towe, oraz zobowiązania walutowe i reportowe 
o zł. 101 tys. A 
Rachunki żyrowe i inne zobowiązania zwięk- 
szyły się o 13,3 milj. zł. 
Obieg biletów bankowych 
16 mih. zł, przyjęty natomiast do zapasu Banku 
stan monet srebrnych i bilonu wyraża się sumą 
515 tys. zł. 
Inne pozycje nie wykazują większych zman 
\ Śtosunek procentowy pokrycia kriszcoweżo 
wynosi przeszło 40 procent 
::0:: 


zmniejszył się of 


lazła się na gruncie stałym — ponieważ 
woda ciągle opada. Wczoraj Wisła osią- 
śnęła rzadko zdarzający się 'niski poziom 
wód, wynoszący tylko 1 m, 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


ROKOWANIA HANDLOWE Z AUSTRJĄ. 

© [fi] W tych dniach przybywa do Warsza- 
wy z Wiednia delegacja rządu austrjackiego 
dła rokowań w sprawach zmian w istniejącym 


traktacie handlowym polsko - austrjackim, = 


zmian. które konieczne się stały w konse- 
kwencji wprowadzenia przez Polskę wyso- 


kich ceł ochronnych. Na czele delegacji au- 


strjackiej stoją szefowie sekcji Schüller $ 


Mórth. 

UMOWA POLSKO - NIEMIECKA W SPRA- 

WIE WYJAZDU ROBOTNIKÓW 
WYCH. 


W dn. 14 stycznia został podpisany w 


Berlinie protokuł polskoniemiecki, zawiera« 


jący tymczasowe porozumienie na rok 1920 
w sprawie wyjazdu robotników sezonowych z 
Polski do Niemiec. 

tej 


Ze strony polskiej pertraktacje w 


sprawie prowadził dyr. Urzędu Emigracyjne- 


go, p. Gawroński. 
U PREMJERA. 


Premier Al. Skrzyński przyjął wczoraj posła 
angielskiego p Max Miillera oraz Prezydjum mae 
śistratu m Warszawy w osobach Prezydenta inż. 


Wł. Jabłońskiego i wiceprezydentów dr Rotter- s 


munda i p Jankowskiego: 
ROKOWANIA Z NORWEGJĄ. 


Prowadzone obecnie przez Rząd pertraktacjo 


o zawarcie traktatu handlowego z Norwegią sg 


na ukończeniu. Podpisanie traktatu przez pełno 
mocników obydwu Rządów spodziewane jest w 2 


hajbliższym czasie. 
** 


* yo 
Nowo mianowany dytektor Departamentu 


Handłowego Ministerjum Przemysłu i Handlu p. 
Hipolit Gliwic odbył dłuższe konferencje o chas- 
raktenze informacyjnym z przedstawiciełami r2- 
zydujących w Warszawie 


objazd kraju, celem ustalenia bezpośredniego kon- 
taktu z prowincjonalnemi onganizacjami, 
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Z sądów. 
sądów. 

Znowu sprawa dr, Zotji Sadowskiej, z 
Wczoraj o godz. 10 r. rozpoczęła się rozprawa 
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SEZONO- 


zrzeszeń handlowych. - 
' W najbliższych dniach p. Gliwic udaje się na 


da 


przeciwko, St. Wotowskiemu, kierownikowi. agens 


cji detektywów „Pinkerton", oskarżonemu przes 
dr. Sadowską o róvpowszechnianie oszczerczych 
o niej wieści, $ f 


Do sprawy wezwano około pięćdziesięciu , 


świadków, a których wymienić należy następują: 
cych; - 


Dr Kaz. Noiszewski, dr. Orzechowski, dr. La 


Rummel, Marja Grossmanowa, Andrzej Wierzbie 


ki, Sten, Lubomirski, adw. Szadunski, Józef Pfoif 


fer, poot, Fedonowicz, Hel. Szwejcer, Mich. Szwej- 
cer, Marja Tworkowska, dr, Tad. Fafins, ks. pra 
łat Ant. Około-Kułak, dr. Antoni Giuziński, de 
Biron „inż. Wachowski dr. Łubieński, dr. Lipszyc 


dr. Karwacki, Ludwik Kiurnatowski, Marjan Sza- 48: 


E; 


 brański, Maurycy Sonenberg, Bronisława Wrz. — 
Si 


sińska, Czesław Rudziński i inni. : 


Z pośród nich nie stawiło się 8 świadków, o 
ZE 


których stoczyła się batalja między stronami. = | 


Pełnomocnik oskarżycielki prywatnej dr. Sas 


dowiikiej, adw, Waserberger, wnosił o rozpozna- ` 
nie sprawy, pomimo nieobecności części świadków 


śmierwski, Paszkiewicz, Monsiorski, Sławiński, F 


ń 


34 


Ę 


io sprowadzenie pod przymusem świadka Szwej- — 


cera. 


Pełnomocnik oskarżonego Wotowskiego, adw. 


Rodys, opierając się na kiłku punktach skargi dr. 
G. a mianowicie; że oskarżony miał zarzucać o=- 


skarżycielce ongje perwersyjne z kobietami, wy: 


r 


ij 


a 


zysk na tle erotycznem swych klijentek oraz u=- 


prawianie miłości lexbijskiej, prosił o sprowa- 
dzenie pod przymusem świadków:  Szwejcera, 
Wrzesińskiej i Rudzińskiego i o nierozpoznawanie 
bez nich sprawy. \ ; 


EE, 
AÑ 


„Szczególnie cenna jest dla mnie świadek sj 


Wrzesińska — mówił adw. Rodys — gdyż jest zo 
jedyna, mówiąc delikatnie, partnerka dr. Sadow- 
skiej, która opowiadała w poprzednim procesie o 
swym udziale w orgjach perwersyjnych pam dr 
Sad. Bez tego świadka nie mógłbym odpierać za- 
rzutów stnony przeciwnej”, 

Sąd po naradzie postanowił sprawę rozpoznać 


i odożytać zeznania świadków, którzy się nie sta- 
witi. > 


y 


Na wniosek obu stron sąd wykluczył fawńość rę! 
rozpraw i przewodniczący, sędzia Jaworowski, 02 
głosił, że na sali mocą pozostać jedynie ezłonko< 


wie matistratury sądewej | palestry. Wyrok spo- 


| dziewany jest w poniedziałek. 
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TELEGRAMY 


0 uzdrowieni2 francuskich finansów 


Paryż, 16 stycznia. (PAT.). W poglą- |ko 


j dach członików 


misji 


jako środek tymczasowy dla uzyskania 


finansowej Izby | natychmiast pilnie potrzebnych sum, jest 


= deputowanych zaszła, jak się zdaje, ewolu- | natomiast gotów. już w najbliższym czasie 
-~ cja pod wpływem świadczeń Brianda if przystąpić do rozpatrzenia wszelkich in- 


Doumer'a oraz dodatkowych wyjaśnień ze! n 


_ strony rządu, Decydujące znaczenie będzie 
_ fu miało wyjaśnienie, że rząd przewiduje 
' przeprowadzenie opłat od rachunków tyl- 


BY 
A 


'_ NIEBEZPIECZEŃSTWO KNOWAŃ NACJO- 
N NALISTYCZNYCH. 

`- Paryż, 16 stycznia. (PAT.). Omawia- 
-jące niemiecki kryzys ministerjalny „Eclair” 
_ pisze, iż rozwiązanie parlamentu byłoby 
_ niebezpieczne dla republikanów, nacjona- 
_ iści bowiem nie omieszkaliby łowić ryb w 
~ mętnej wodzie, Dziennik dodaje, że po- 
, chodzące z Berlina informacje mówią już 
©- przygotowaniach do putschu, dzięki któ- 
` remu, po stlumieniu ruchu, wystąpiłaby na 
-scenę armia, 

~ -~ Królewiec, 16 stycznia. (PAT.). Jutro 
_ odbędzie się tu ogólny apel wszystkich 
_ organizacji wojskowych Prus Wschodnich. 
| DALSZE TRUDNOŚCI KANCLERZA DR. 
| -_ LUTHERA W TWORZENIU RZĄDU. 
"|. Berlin, 16 stycznia. (PAT.). Jak po- 
_ dają pisma rokowania kanclerza Luthera 
_ z przedstawicielami poszczególnych partji 
_. w sprawie utworzenia nowego gabinetu, nie 
_ pośumęły się naprzód, 

t Sprawa obsadzenia tek Spraw Wew- 
" nętrznych i Reichswehry nastręcza w dal- 


-Wielka afera 


" SOCJALIŚCI DOMAGAJĄ SIĘ PLEBISCY- 
" TU W SPRAWIE ODSZKODOWANIA DLA 
|| B. RODZIN PANUJĄCYCH, 

=` Berlin, 16 stycznia, (PAT.). Komitet 
_ Wyk, partji socjalistycznej postanowił roz- 
' począć prace przygotowawcze nad prze- 
' prowadzeniem plebiscytu w sprawie od- 
_ szkodowania dla byłych rodzin panujących. 
_ Komitet wykonawczy wejdzie w porozu= 
~ mienie z przywódcami innych stronniotw, 
| w celu opracowania jednolitego projektu 
_ ustawy, która miałaby być poddana pôd 


ebiscyt. 

|. Projekt kompromisowy, opracowany 
_ wczoraj przez partje umiarkowane, w myśl 
- którego już zapadłe wyroki sądowe w spra- 
_ wie odszkodowań miałyby być uznane za 
_ ostateczne, łał żywy protest w ko- 
_ łach socjal - 
_ wi partji umiarkowanej socjal - demokraci 
' przeciwstawiają obecny projekt rozstrzy- 
" gięcia tej sprawy w drodze plebiscytu. 
Budapeszt, 16 stycznia. (PAT.). Przed. 
_ stawiciele opozycyjnej skrajnej lewicy od- 
_ byli w ciągu dzisiejszej nocy naradę, na 
- której wystąpili przeciwko rządowi Bethle- 
ma. Zarzucają oni temu rządowi, że nie 
- działą z należytą energją w sprawie fal- 
_ szerstw bankmotów, nie uwydatnia zwłasz- 


i 


NEAR 


emokratycznych. Projekto- R 


propozycji, mogących zabezpieczyć 
» inny sposób odpowiedni dochód dla skar- 
u. 


A W Niemczech 


szym ciągu trudności i wywołuje namięt- 
ną polemikę w prasie umiarkowanej, Pis- 
ma demokratyczne protestują przeciw od- 
daniu teki Spraw Wewnętrznych ludow- 
com lub osobistości politycznej bezbarw- 
nej. „Vossische Zeitung" daje ZFOZU- 
mienia, że objęcie portfelu Spraw Wewnę- 
trznych przez osobistość, zbliżoną do pra- 
wicy, zmusiłoby demokratów do powstrzy- 
mania się od udziału w gabinecie. Dotych- 
czasowy minister Reichswehry Gessler o- 
świadczył wczoraj ponownie, że nie wej- 
dzie w skład nowego rządu. 


SOCJALIŚCI DOMAGAJĄ SIĘ POWOŁA. 


NIA PARLAMENTARNEJ KOMISJI ŚLED- 
CZEJ. 


Budapeszt, 16 stycznia. (PAT.). Par- 
tja socjal - demokratyczna postanowiła nie 
brać udziału w zwołanej na poniedziałek 
naradzie przewodniczących klubów. Na 
wtorkowem posiedzeniu parlamentu socjal- 
demokraci postawią wniosek o powołanie 
parlamentarnej komisji śledczej w sprawie 
fałszerstwa banknotów. 


węgierskich fałszerzy 
pieniędzy 


cza w dostatecznyim stopniu politycznego 
tła tej afery, wreszcie, że nie występuje 
przeciwko radykalnej prawicy z tą samą 
surowością, ćo przeciw skrajnej lewicy. 
NICI AFERY PROWADZĄ DO OTOCZENIA 
ARCYKS, FRYDERYKA, 
Wiedeń, 16 stycznia. (PAT.). „Die 
Stunde“ donosi, że nici afery fałszerstwa 
banknotów frankowych prowadzą do oto- 
czenia . arcyksięcia Fryderyka, przyczem 
skompromitowany jest jakoby, między in- 
nymi, jego prywatny sekretarz, Jan Mayer. 
ZEZNANIA BAROSSA I ZADRAWECĄ 
Budapeszt, 16 stycznia, (PAT.). Kon- 
frontację generalnego dyrektora P. K. O. 
Barossa i biskupa polowego Zadraweca z 
abą, zarządzono z tego powodu, że, za- 
równo sekr. Raba, jak i trzej aresztowani 
w Hadze fałszerze, złożyli zeznania, obcią- 
żające obie te osobistości. W czasie kon- 
frontacji z Rabą, zarówno Baross, jak i Za- 
drawec obstawali przy swoich  pierwot- 
nych twierdzeniach, że nie mają nic wspól- 
nego z aferą fałszowania banknotów fran- 
kowych. Barcss przyznał aoi do te- 
go, że prywatnie udzielił księciu Windi- 
schgraetzowi pożyczki, mie użył jednak 
do Ri pieniędzy z funduszów państwo- 
wy . 5 
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TEE RZY” | „ROBOTNIK“, niedziela, 17 stycznia 1926 r. (TAMUMORWOWEWOCZYWANOWYRZOCKOWZCAWKA (r. 17 KM 


"Na Litwie Kowieńskiej 


POGŁOSKI O GROŻĄCYM ZAMACHU . 
'CHADEKÓW. 


Kowno, 16 stycznia. (PAT.). „Lietu- 
vos Zinios“ notuje pogłoskę, jakoby na Li- 
twie miała być zaprowadzona przez Chrze 
ścijańską Demokrację dyktatura, stronnict- 
wo to iem za wszelką cenę chce utrzy- 
mać rządy w swoich rękach. Pismo zazna- 


cza od siebie, że Litwa mogłaby krok taki 
przypłacić utratą swej niezależności. 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH. 

Kowno, 16 stycznia. (PAT.), Odbyły 
się tu demonstracje bezrobotnych. Demon- 
stranci otoczyli ze wszystkich stron gmach 
min. spraw wewnętrznych, zostali jednak 
przez policję rozproszeni. 


—— —— 


Dyktator rządzi Wiadomości telegraficzne 


BÓJKA W PARLAMENCIE WŁOSKIM. 

Rzym, 16 stycznia. (PAT.). Po dzi- 
siejszem posiedzeniu izby deputowanych, 
miało miejsce w kuluarach zajście pomię- 
dzy deputowanymi faszystowskimi a de- 
putowanymi awentyńskimi, należącymi do 
partji ludowej. Po ostrej wymianie słów, 
sprzeczający się posłowie rzucili się na sie- 
bie z pięściami, 

FASZYSTOWSKIE ZEROJENIA. 

Rzym, 16 stycznia (PAT). Budżet woi- 
ny na r. 1926-7 jest o 400 miljonów więk- 
szy, a budżet lotnictwa — o 180 milj. więk- 
szy niż w r. b. 


Dyrektorjat w Kłajpedzie 


Kiejpeda, 16 stycznia. (PAT.). Utwo- 
rzył się tu dyrektorjat, na czele którego 
stanął Simonajtis, a członkami wybrani zo- 
stali: Rajnis radca rządowy, Stumber, dy- 
rektor szkoły w Kłajpedzie, Bakdszus, p 
seł do sejmiku i Scharfetter, kupiec ktaj- 
pedzki. Dyrektorjat przedstawi się w po- 
niedziałekk sejmikowi kłajpedzkiemu. 


Komitet w sprawie kody- 
fikacji prawa międzyna- 
rodowego 


Genewa, 16 stycznia, (PAT.). Ostatnio 
odbywał tu drugą sesję komitet rzeczoznaw- 
ców do badania progresywnej kodyfikacji 
prawa międzynarodowego. Obrady odby- 
wały się pod przewodnictwem jadac 
jolda, gubernatora Upsali, 

Z ramienia Polski wchodzi w skład 
komitetu Szymon Rundstein, adwokat, b. 
radca prawny Min. Spraw Zagranicznych. 
Rumdstein uczestniczy również w dwuch 
podkomisjach komitetu, a mianowicie pod- 
komisji pierwszej — narodowości, oraz pod- 
komisji siódmej — procedury konferencji 
miedzynarodowych, konkluzji i redakcji 
traktatów. 

Ofiary art A A 
w kopalni węgla 

Formington (Stan. Wirginia), 16 stycz- 
nia. (PAT.), W następstwie wybuchu w ko- 
palni węśla 50 robotników zostało zasypa- 
nych. Dotychczas wydobyto 17 trupów. 
33 robotników pozostaje jeszcze pod gru- 


zami, 


Katastrofa kolejki 
górskiej w Japonji 
Tokjo, 16 stycznia. (PAT.). W okoli- 
cy Miyanoshita, o pięć mil od Tokjo wy- 
koleił się wagon kolejki górskiej i stoczył 
się w przepaść 200 stóp głębokości. 18 osób 
zostało zabitych, a 20 poniosło ciężkie ra- 
ny. 


SRK Z OPERY. 
| »Sprzedana Narzeczona“ Fryderyka Smetany. 


; Lepiej późno, niż nigdy. 

|. Momentem odpowiednim dla przypomnie- 
mia publiczności warszawskiej arcydzieła Sme- 
-tany była, przed dwoma laty, setna rocznica 
' jego urodzin. Dobrze, że przynajmniej teraz 
zdecydowano się ma to, co mogło i powinno 
było się stać dawno, a byłoby naszej operze 
z pewnością wyszło na zdrowie. 

__. Albowiem „Sprzedana Narzeczona” jest 
istotnie arcydziełem, mającem w sobie moc 
- zdobywania ludzi szturmem, i dlatego opera 
| da, w każdym calu, w każdej fibrze — naro- 
. dowa, mogła zwycięsko przekroczyć granice 
swej ojczyzny i wywalczyła sobie miejsce w 
żelaznym repertuarze wszystkich najwięk- 
szych scen europejskich. 


|. „Sprzedana narzeczona" jest komedją mu- 
= zyczną, „opera buffa"; można ją znakomicie 
/ postawić obok najlepszych tego rodzaju dzieł 
U (Wesele Figara"), obok rossiniow- 


_ skiego „Cyrulika”. Z „Halką”, od której po- 
| wstała później o lat około 10 (1866), ma wspól- 
- ne to, że korzeniami tkwi głęboko w duszy 
- ludu i przez to narodu,  Melodje rdzennie 
_ czeskie, rytm ludowy, ludowy obyczaj, ludo- 
_ we typy — zostały w tej operze jakby na go- 
' rąco przychwycone. A przepyszny, czerstwy, 
jędrny humor muzyki zarówno jak libretta, 

tego ostatniego sceniczność, dają arcydziełu 


` czeskiego kompozytora w pewnej mierze wyż- | brakuje. 


_szość nad operą narodową polską, otworzyły 
_ mu wrota Europy. | 
„Sprzedana narzeczona” zewnętrznie hoł- 


duje jeszcze starej, przedwaśnerowskiej for- 
mie. Mamy więc podział na poszczególne 
numery", tradycyjną kolejność: arji, recitatiwu 
kilkugłosowych (mistrzowskich) zespołów, 
chóru, tańca. Niemniej muzyka ta zdradza 
wytrawną rękę twórcy, który wychował się 
na dobrych wzorach klasycznych. Smetana 
kształcił się mianowicie na muzyce niemiec- 
kiej, Schumann i Liszt, byli mu ojcami ducho- 
wymi, Mayerbeer i Wagner byli mu dobrze 
znani. Ale w „Sprzedanej narzeczonej”, jak 
sam kiedyś się wyraził, — postanowił z całą 
świadomością odgrodzić się od zagranicy i po. 
kazać tym, którzy mu zarzucali ie- 
nie, że się mylą. I oto on właśnie, wytykany 
palcem przez „narodowców”, stworzył pierw- 
szą europejskiej miary — operę narodową, 
wybrawszy dla niej najodpowiedniejszą, naje 
dogodniejszą formę. 

Jeszcze jeden element wartości tej ope- 
ry trzeba wyraźnie podkreślić. Słuchacz nie 
potyka się w niej nigdzie o to, co niemiec na- 
zywa „Mache”, o wypociny mózgu; jest ona 
cała, jak strumień szczerego jednolitego na- 
tchnienia, i dlatego się tej muzyce nie można 
oprzeć. Nietylko skrzy się humorem, ale jest 
Przepojona śliczną, ciepłą, miejscami słodką 
liryką, 

Dobre wystawienie „Sprzedanej narze- 
czonej” nie jest rzeczą łatwą. Wymaga ona 
nietylko utralienia we właściwy rytm i cha- 
rakter, ale paru specjalnego typu artystów, 
zwłaszcza basa - buffo (Kecal) i takiegoż te- 
nora (Tomek), Otóż tenora mamy (Janow- 
ski), ale odpowiedniego basa rodzajowego nam 
Mimo to — mnie onegdajsze przed- 
stawienie sprawiło miłą niespodziankę. Są- 
dzę, że uczyniono, co się tylko w określonych 
warunkach uczynić dało. rezultat osiagnieto 


dobry i wzbogacono repertuar, ożywiono go 
bardzo udatnie sztuką kasową. 

Pełnia uznania za świetne prowadzenie or- 
kiestry, za nadanie całemu widowisku właści. 
wego rytmu i tempa — należy się przede- 
wszystkiem p. Dołżyckiemu. Dołżycki posta- 
wił przedstawienie na mocne nogi odrazu w 
|uwerturze, utrzymał odpowiednie tempo kon- 
sekwentnie przez cały akt pierwszy i jeśli w 
dalszych czynił nieznaczne ustępstwa głów- 
nie na rzecz Tomka - jąkały, to myślę, że to 
są rzeczy do wyretuszowania. Ów bowiem, zna- 
komity zresztą jako typ i jako aktor — To- 
mek (Janowski) nie powinien zapominać, że 
„Sprzedanej narzeczonej” nie trzeba wcale do- 
dawać soli w formie przesady. Pozatem To- 
mek, mimo że się jąka, powinien śpiewać ł w 
tem swój kunszt. Dawno nie pamię- 
tam tak świetnej, pełnej życia i nerwu sce- 
nicznego kreacji p. Mokrzyckiej, jak jej Ma- 
rynka., Za taką Marynkę i naogół piękny 
| śpiew można i należy mimo uszu puścić pew- 
ne niedociągnięcia intonacyjne. Kecalowi p. 
| Mossoczego trzeba koniecznie jeszcze, jeszcze 
więcej zacięcia, więcej rubaszności. P. Do. 
bosz był na premjerze trochę głosowo nie- 
usposobiony. Na dalszych przedstawieniach 
znakomity artysta niewątpliwie  dociągnie 
| Janka do poziomu Marynki Wszyscy inni 
artyści wywiązali się z zadania dobrze (pp. 
(Leska, Jaroszówna, Tracewska, Szepietow- 
ski, Narożny, Tokarski). Intermezzo cyrko- 
we, dowcipne i pełne humoru dzięki p. To- 
karskiemu — jednak też lekko trąciło całkiem 
niepotrzebną przesadą. 

„Sprzedana narzeczona" ma swój humor 


na. Pomocy z zewnątrz jej w tem nie trzeba. 
P 1 


wewnętrzny, którym jak nicią złotą jest tka- | 


= Nazajutrz po podpisaniu w Sztokhol-' 


mie konwencji arbitrażowej szwedzko - duń- 
skiej, zawarto w Kopenhadze analogiczny u- 
kład między Danją i Norwegją. 

— Jak podaje „Petit Parisien”, najwyższa 
rada wojenna przyjęła z pewnemi , zmianami 
opracowany. przez Painlevego projekt reor- 
ganizacji armji „ET 

— Z Grenoble donoszą: Samochód, wio- 


|zacy ‘oficerów, przewrócił się, przyczem je- 


den pułkowink' został ciężko ranny, a jeden 
kapitan zabity, 

— Tow. Amerada Oil Company, należą- 
ce dotychczas wyłącznie do anglików, prze- 
szło w ręce znanych bankierów amerykań- 
skich DiHona i Reada. 

— W Pisku (południowe Czechy) zmarł 
w 83 roku życia August Sedlaczek, nestor 
historyków czeskosłowackich, autor dzieła 
„Groby, zamki i twierdze czeskosłowackie", 


— Paderewski został wybrany członkiem 
paryskiej Akademji sztuk pięknych. 

— Dymisja ministra obrony narodowej 
gen. Kestensa została przyjęta. Premier. Bou- 
let będzie pełnił czasowo obowiazł* ministra 
obrony narodowej. 

— Z Waszyngtonu donoszą. Izba repre- 
zentantów przyjęła ukł. sy w spraw.e konso- 
lidacji długów włoskiego i belgijskiego; 
a następnie również raivfikowała układy o 
konsolidacji długów Rumunji, Czechosłowacji, 
Łotwy i Litwy. 


- Groźny pożar 

Nocy ubiegłej około godz, 2-ej duża łuna za- 
$aśniała w okolicy ul Okopowej. Jak się okazało 
pożar wynikł na terenie składu desek i drzewa but- 
dowłanego przy ul. Dzielnej Nr. 61 należącego do 
Joska Hankiewicza i Szmula Tenenbauma. Ogień, 
znalazłszy znaczne zapasy ` materjałów łatwopal- 
nych, rozszerzał się z szaloną szybkością Na ratu- 
nek przybyły cztery oddziały straży ogniowej, lecz 
czynne były tylko I, II i IV. Po energicznej akcji 
ratunkowej trwającej około półtorej godziny, pożar 


ugaszona Pastwą pożaru padła część nagromadzo- 


nych desek j drzewa budowlanego. Straty znaczne, 
lecz narazie nieustalone Przyczyna pożaru — sił- 


nie rozpalony piecyk żelazny w kantorku składu 


ponieważ od silnie nagrzamej rury zapalił się dach 
a następnie cały kantotek. Sprawca pożaru dozor- 
ca nocny zbiegł z miejsca wypadku į ukrywa się, 
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PND DG OW PORZ GEE ONCDAE RECE RNG GP 
„WYCHOWUJMY DZIECI NA SOCJALI- 
STÓW". 

Nakładem Robotniczego Wydziału Wy- 
chowania Dziecka wydana została broszurka, 
referat tow. Maxa Wintera z Wiednia, wygło- 


szony dnia 31 października 1925 r. w Krako- 


wie na konferencji P. P. S. w sprawie socjali- 
stycznego wychowania dziecka robotniczego. 
Przekład tow. I. Borowiczowej. 

Cena 30 śr. 

Skład główny w Księgarni Robotniczej, 
(Warszawa, Warecka 9, oraz w Rob. Wydz 
Wych. Dziecka, Warecka 7. A 
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EMU N: 17 


RUCH ROBOTNICZY| Warszawska 


Z życia partiji, 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA KOBIECĄ 
P. P. S. 


We wtorek, dnia 19 b. m. o godz. 8-ej 
odbędzie się w lokalu własnym, przy ul. Lesz. 
no 53 Konferencja Warszawskiej Organizacji 
Kobiecej P. P. S. 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie z XX Kongresu P. P. S. 
— referuje tow. poseł Zotja Praussowa. 

2) Sprawozdanie z działalności Warszaw- 
skiego Wydziału Kobiecego P, P S, 

3) Wybór Warszawskiego Wydziału Ko- 
biecego P. P. S. 

4) Wolne wnioski. 

Wsz towarzyszki z Organizacji War- 
szawskiej P. P, S, proszone są o punktualne 
przybycie. 

W niedzielę dn. 17 b. m, 

Dzielnica Śródmiejska. O godz. t1 rano w lo- 
kalu O K R. (AL Jerozolimskie 6), odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 


W poniedziałek dnia 18 b. m, 


Fosiedzenie Warszawskiego Okręgowego Ko- 
mitetu Robotniczego P. P. S, nie odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 18 b. m, ` 


We wtorek dn. 19 b. & 


Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się posie- 
dzęnie komitetu dzielnicy. | 

Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni- 
cy. Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicy. , ń 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, ədbędzie się ogól- 
me zebranie członków, 

Tramwajowa Organizacja P. P, S, O godz. 7 
w lokalu OKR. (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie 
się posiedzenie komitetu. 

Na Centralny Fundusz Wyborczy. Zebrane 
przez tow, posła Uziembło na listę nr. 791 zł. 16.70 
przez Kom. P. P. S. w Nowym Sączu: Nr. list: 
250, 256, 257 zł. 77 gr. 95; przez Kom. P.P S w 
Lesznie na listy nr. nr: 521, 520 zł 26 gr. 70; 
przez Kom. P. P. S. w Żywcu na listy ar nr, 170, 
171 zł 56 gr. 85 i 


Ruch kult.-oświatowy 


Odczyt na Woli, Koło Młodzieży T. U. R „Wo- 
ła” urządza w niedzielę, 17 b m. o godz. 4 popoł 
w lokalu dzielnicy P. P $ (Wolska 44) — odczyt 
przyrodniczy p t. „Jak było niegdyś na ziemi ; jak 
fest teraz", Odczyt będzie ilustrowany  licznemi 
przezroczami Wstęp dla członków T. U. R. i $oś- 
ci — bernłatny, - 

Prosimy o punktualne przybywanie : 

U podstaw dzisiejszej Europy, Cykl historycze 
my. We wtorek 19 b. m. o godz 7.30 wiecz w 
lokalu TUR. odbędzie się pierwszy odczyt p. t. 
Wielka Rewolucja Francuska, ilustrowany liczne- 
mi przezroczami Prelegent dr. Serejski, Bilety 


w cenie 30 gr do nabycia w Sekretarjacie TUR 


i przy wejściu w dniu odczytu. 

Centralny Wydział Młodzieży T, U. R, Posie- 
dzenie C. W. M. odbędzie się we wtorek, 19 b. 
m, o godz, B-ej w „Robotniku' (Warecka 7). 

II-gi odczyt tow. posła Z. Piotrowskiego. W 
czwartek dnia 21-go o godz. 7 m. 30 w lokalu T 
U R. (Al. Jevuzolimskie 6), 1 piętro, wygłosi t 
Z Piotrowski Il-gą część odczytu na temat Jak 
rebotnicy w Szwecji doszli do władzy”. Odczyt 
tiustrowany licznemi przezroczami, Wstęp 30 gr 


Ruch spółdzielczy 
WARSZ. SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW. 
Dziś, w lokalu Zwią 
kładów Gazowych, ul. 10, odbędzie się 
dla dzieci członków Spółdzielni CHOINKA. 
Początek o godz. 2-ej po poł Dla dzieci 
przygotowane są różne niespodzianki. 
4% 
+ 
W poniedziałek, dn. 18 b. m. w lokalu 
Spółdzielni, ul, Chłodna 29, wieczorem o godz. 
8-ej, odbędzie się ODCZYT ob. A. Ostrow- 


skiego, p. t. „Ruch spółdziel Bi 
sh e A Sri pó czy w Rosji i kra- 


TEATR SPLENDID 


TEATR 
NIECAŁA 6. 


Dramat "WA godz. 5.30 wiecze 
« 
Sa p E-„ONIEDIONA” mary pientere. 


ŻĄDAJCIE WS-ĘDZIE 
C ORJI 


z najstarszej w Polsce założonej w 1816 ro 


FERD. BOHM i C-o 


w Włocawku Sp. Ako. 


m e mz 


OE TOWA 
Zwierzyniec 


C Y R K L. Proserpi 


(Ui. Ordynacka) 


2 PRZEDSTAWIENIA: O 4 I 8 w. 
W OBU: DELONE £FENDI I Melle LEO- 
TARDI, oraz wsz, NO | ŚCI I ZWIERZĘTA. 


o 4 dzieci płacą połowę. ` 


Pracowników Za- | 


Mieszkaniowa 


Budowa kolonii robotniczej na Żoliborzu Członkowie są przyjmowani na podstawie pole- 
cenia Związków Zawodowych lub dwuch członków spółdzielni 


Biuro Spółdzielni mieści się przy 
ul. Leszczyńskiej 6 m. 2. 


Interesanci są załatwiani w poniedziałki, ćrody i piątki od godz. 9 do 11 rano, w czwartki 
od godz. 5 do 7 po południu. Rachunek bieżący w P. K. O Nr 9567: 


Krajowego Nr. 997. 


W środę, dnia 20 b. 


wsl ZWIĄZKU HANDLOWCÓW (Sienna 15) 


odbędzie się 


WIELKIE ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 


w sprawie drożyzny, bezrobocia : ustawy emerytalnej dla pracowników 
umysłowych i stosunku obecnego rządu do tych zagadnień. 


Referować będą pp. T. Hartleb i S. Dabulewicz. 


Związków Zawodowych Pracowników Umysłowych. 


NrAWÓZIA 


ĘBACKAŚ. <$ 
SZĘ DZIE z ZAKONNIKIEM "os" 


Warszawa -TR 
, |. BĄDAĆ 


Dr. Jan Ałapin 
Ś. Łazarza, Królewska 31, tel. 49-44. 


Chor. skórne, wener., syfilis (analizy krwi) niemoc 
płe. Prom. Roentgena. 10—2, 5—7. Niezamoż- 
nych do 10 r. 7—8 w, 


PROWINCJA. 
Zamość 


(Kor. własna), 
ŻĄDANIA MIEJSCOWYCH ROBOTNIKÓW. 


W dn 10 stycznia w sali Rady Miejskiej w Za- 
mmościu Polska Partja Socjalistyczna sprowadzi- 
ła na wiec niebywałą dotychczas ilość słuchaczy. 
Cała sała Rady Miejskiej, przedsionki, schody, a 
nawet część rynku były zapełnione, W aktual- 
nych sprawach, robotniczych przemawiali miejsco- 
wi działacze socjalistyczni: tow. tow. adw. Hen- 
ryk Świątkowski, Bolesław Kazanecki, Jan Palka, 
Stefan Sendłak i inni. Uchwalono, za pośrednic- 
twem CKW, PPS., przesłać do Mimistrów: Pracy 
oraz spraw wewnętrznych rezolucję, którą w 
streszczeniu podajemy: . 

W sprawie bezrobocia w mieście i osadach 
powiatu rezolucja stwiendza, iż mimo starań ze 
strony robotników, ami jeden z bezrobotnych nie 
otrzymał jeszcze zapomogi. Zebrani proszą Mini- 
stra Pracy, tow, Ziemięckiego o interwencję w tej 


„ROBOTNIK", niedziela, 17 stycznia 1926 r EE 


W najbliższych dniach ukaże się 


Kongresi Partii 


Na treść sprawozdania złożą się: 
Sprawozdanie Z. P. P. S. 3) Sprawozdanie z obrad Kongresu. 4) 
Uchwały Kongresu. 5) Statut Orgranizacyjny. 


Wobec ograniczonego nakładu Sprawozdania, pożądane 
jest wcześniejsze zamówienie, które należy kierować do 


RSIĘGARNI ROBOTNICZEJ — Warecka 9, Warszawa, 


Spółdzielnia 


Teleton 301-93. 


w Banku Gospodarstwa 


m. o godz. 8 wiecz. 


% 


RADA OKRĘGOWA RO 


LIG Z A-J 


1) Sprawozdanie C. K. W. 2) 


Rob Rolnych zebrani uważają za brutalną walkę, 
wypowiedzianą klasie robotniczej. Wobec teg» 
zebrani proszą: a) o natychmiastową interwencję 
w tej sprawie, b) spowodowanie dla bezrobotnych 
materjalnej pomocy państwowej i samorządowej, 
c) rozciągnięcie ustawowego zabezpieczenia od 
bezrobocia i na robotników rolnych, 

Zabrani żądają wstrzymania eksmisji bezro- 
botnych z mieszkań tak na wsi, jak i w mieście. 

W sprawie Kasy Chorych pow. Zamojskieśo. 
Zebrami stwierdzają, że ludność robotnicza coraz 
więcej skarży się na zupełnie niewłaściwe zerzą- 
dzenia Komisarza Kasy Chorych (zwolnienie miej- 
scowych lekarzy, niewypłacanie zapomóg, nieko- 


B. st. ordyn. rzystny dla chorych. system oszczędnościowy, le- 


wiedliwionemi kosztami administracji i t. d. 

Zebrani domagają się od właściwych władz 
natychmiastowego zarządzenia wyborów do Kasy 
Chorych, celem odania kierownictwa Kasy w ręce 
warstwy ludności, bezpośrdnio zainteresowanej w 
należytem jej funkcjonowaniu. 

W sprawie Nadzwyczajnej Komisji Rozjem- 
czej dla dorozców domowych. Zebrani stwierdza- 
ją opieszałość Inspektora Pracy Sukienniakiego, 
który od lipca 1925 r. do obecnej chwili nie 70- 
starał się o zwołanie Nadzwyczajnej Komisji R32- 
jemczej. i | $ 

W sprawie wyborów do Rady Miejskiej w Za- 
mościu rezolucja stwierdza, iż dwa miesiące upły- 
wa od czasu, kiedy ludność m. Zamościa wybrała 
mową Radę Miejską, a województwo Lubelskie do- 
tychczas nie rozpatrzyło złożonego w tej sprawie 
rekursu, Przykre musi być dla województwa, iż 
w nowej Radzie zasiadać będzie 11 socjalistów 
Jednakże robotnicy m, Zamościa żądają natych- 
miastowego załatwienia tej sprawy, ponieważ, z 
powodu opieszałości województwa, grozi katastro- 
fa gospodarcza miastu. 

Miasto od i.1 1926 r. jest bez budżetu, podat- 
ki mie zostały uchwalone i nie są ściągane 4 t. p 
Bezrobocie, z winy województwa, wzrosło. Żąda- 
my natychmiastowej interwencji w tej sprawie, 
niecienpiącej dalszej zwłoki. wabec grożącej mia- 


sprawie; otwarcie Oddziału Funduszu Bezrobocia | stu katastrofy. 


w Zamościu z kompetencją na pow. Zamojski, 
Tomaszowski, Biłgorajski, ewentualnie załatwie- 
nie tej sprawy w inny sposób, tak, ażeby robotni- 
cy tych powiatów nareszcie mogli skorzystać z 
dobrodziejstw ustawy o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia. 

Dalej: obszarnicy pow. Zamojskiego, chcąc się 
zemścić na zrzeszonych w Zw. Zawodowym Ro- 
botników Rolnych, w dm. 1 stycznia b. r. prze- 
prowadzili masowe zwolnienia robotników rolnych 


1:0:: 


Zycie gospodarcze. 


Nowy statut giełdy zbożowo-towarowej. 

Pan Minister Przemysłu i Handlu zatwierdził 
nowe statuty giełdy zbożowo - towarowej w War- 
szawie oraz giełdy zbożowej i towarowej w Pozna- 
niu, Po złożeniu podpisu na statutach przez pana 
Ministra Skarbu, statuty te, oparte na rozporzą- 


(zwolniono w powiecie ponad tysiąc osób). Udc- | dzeniu Prezydenta Rzplitej z dn 28.X:: 1924 r. 


rzenie obszarników w ten sposób w Związek Zaw. zaczną obowiązywać giełdy. Nowe statuty zostały | 


Franki francuskie za 10)- 2687 
|] 


znacznie uzupełnione w porównaniu z dotychczas 
obowiązującemi przyczem uwzględniono zmiany, 
jakie zostały wprowadzone do przepisów o orgi- 
nizacji giełd wspomnianem rozporządzeniem Pre- 
zydenta Rzplitej z 28. XII 1924 r. 


Notowania gisłiy warszawsciaj 
Dol. Stan. Zjedn. za 1—7.30 


Funty angielskie za !—35.50 
r Pioreny holend. za: 100 --293.70 
Kor. czesko=słow. za 10) -21.65 
Franki szwajc. za 100—1541.1 
Korony austrjac. za 100 — 102 75 
:0:3 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog) 


W Zakopanem rano padał śnieg przy tempe- 
raturze — 10, maximum onegdaj + 5% minimum 
z mocy — 20, 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj. w 
Warszawie 00, najnizsza — 39. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym. pochmurno, opady śnieżne lekki mróz 
(aż do odwilży włącznie) na zachodzie i w ośtod- 
ku kraju. umiarkowany na północo - wschodzie. 
Słabe wiatry zachodnie na zachodzie, wmiarkde 
wane, chwalanmm dość silne, południawo-wschod= 
nie 1 wschodnie na wschodzie i północo - wscho» 
dzie. 

Komitet Narodowy obchodu setnej rocznicy 
zgonu St. Staszica podaje do wiadomości, iż dnia 
|20 b m (środaj, w rocznicę zgonu Staszica, 0 $. 5 
| po poł. odbędzie się uroczysta Aikademgja ku czci 
Staszica w sali Rady Miejskiej na Ratuszu war- 
szawskim, którą obiecał zaszazycić swą obecno» 
ścią p. Prezydent Rzplitej W programie Akade- 
mji są kilkuminutowe przemówienia pp Drzewiec- 
kiego, sen. Balińskiego, J. Rozwadowskiego. K. 
| żórawskiego, J Morozowioza i K. Fudakowskie» 
go. oraz dłuższe — prof. Uniwersytetu Jagie!loń- 
skiego St: Kota na temat: „Ogólna charakterysty« 
ka historyczna postaci Staszica, oraz społeczno- 
oświatowa jego działalność” i posła A. Wierzbic- 
kiego: „Staszic jako twórca przemysłu i techni- 
Śpiewy chóralne na Alkademji przyrzekły 
wykonać chóry zespołu muzycznego „Harfa'. 

Bilety na Akademję dla delegacji, stowarzy- 
szeń i instytucji, oraz dla młodzieży szkolnej mo- 
|żna otrzymywać w Biurze Komitetu {Rada Miej. 
| ska, pl Teatralny) w poniedziałek i wtorek da, 
|18 i 19 b. m. od godz. 10 do 2 po poł 


: | Szkolnictwo miejskie w r. 1926. Na ostatntom 
posiedzeniu komisji finansowo - budżetowej rady ` 


miejskiej przyjęto budżet wydziału kultury i o$- 
wiaty magistratu na rok 1926 w wysokości w do- 
chodach zwyczajnych 1,205,472 zł, w wydatkech 
zł. 9,908,172. Jednocześnie przyjęto następujące 


wnioski, wzywające magistrat by 1) dostosował 


projekty budowy mowych gmachów szkolnych do 


potrzeb dzielnic najbardziej szkół pozbawionych, © 


2) zbadał i przedstawił radzie miejskiej szczegó- 
łowy koszt roczny kształcenia jednego dziecka, 
względnie słuchacza w przedszkolu, szkołe pow- 
szechnej, zawodowej, gimnazjum miejskiem, kur- 
sach dakształcających i kursach dla dorosłych o- 


raz zarządził co należy lub wystąpił z odpowied. — 


nimi wnioskami do rady miejskiej w celu sprowa- 
dzenia kosztów kształcenia wychowajców do. 
poziomu normalnego i 3) 
sunkowanie ilości służby szkolnej do poszczegól- 
nych lokali szkolnych, Wydatki nadzwyczajne 
przewidywane są w r. 1926 w.wysokości 6,036,254 


zrewidował usto- 


zł. a mianowicie: 1) na wykończenie budowy 4 


podwójnych i I pojedyńczego gmachu szkół pow- 
szechnych (przy ul. Grójeckiej, róg Opaczewskiej, 


Czerniakowskiej, Bema, Otwoskiej - Siedleckiej i 


Nanbuta) oraz 2) na rozpoczęcie budowy: a) 6 


przedszkoli (na Powązkach, Piaskach ża Powąz- 


kami, na ul. Okopowej, na Pradze przy ul, Ko- 
wieńskiej,j w okolicach Otwockiej i na Rakowctt, 
b) 5 gmachów szkół powszechnych, c) gmachu 


szkoły rzemieślniczej i d) 2 gmachów szkół rękoa 


dzielniczych. 


Zarząd Oddziału Warsz. Zw. Zaw. Nauczy- 


cielstwa Szkół Średnich komunikuje. że w bieżą= 
cym tygodniu odbędą się w lokalu Związku 
(Chmielna 49 m, 3) następujące zćbrania: 1) wto. 


rek, dnia 19 b. m., godz. 8-ma wiecz. Zebranie na- 


uczycieli — germanistów. 2) Środa, godz, 8 „wiecz. 
— Zebranie nauczycieli szkół państwowych w 
Warszawie, 3) Piątek, godz, 8 wiecz. — Zebranie 
przedstawicieli Związku w szkołach warszawskich 
4) Sobota, godz, 8 wiecz — Zebranie Sekcji naue 
czycieli rysunku. 


Jednocześnie Zarząd Oddział komuaiają ©) 


że Sekretarjat Zw. przyjmuje zapisy na Kursy Jla 


nauczycieli - genmanistów, organizowane przez 


Kuratonjum Warszawskie, oraż ma Kursy dla nate 
czycieli rysunku. 
Znalezienie dorożki z koniem. Na drodze Sa- 


nickiej, w rowie przy polu Mokotowskim, zna- 


leziono konia z dorożką mr. 388, bez właściciela 
Dochodzenie ustal'ło, że dorożkarz, będąc pija- 
ny. wjechał do rowu, poczem sam poszedł do do» 
mu 


Zebrania i odczyty. 


Z Tow. Studjów Ezoterycznych, Jutro o g. 8 
wiecz. w lokalu Cechu Cukierników (Nowy Świat 
Nr. 41) Tow. Studjów Ezoterycznych unządza əd- 
czył czł. zarz. Henryka Blocha p. t. „Łączność ze 
s SFERA niewidzialnym i jak ją osiągnąć”. Wstęp 


Zebranie ów. We wtorek 19 stycz- 


ima r. b. odbędzie się Ogółne Zebranie przyrod- - 


ników Wamszawskich Szkół Średnich w lokalu 


Muzeum Pedagośi="vego, ul Jezuięka 4 o godz. 8 
wiecz. 


4 
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Wypadki. 


Ofiara ślizgawicy. Przed domem nr. 138 przy 
ul, Leszno, wskutek ślizgawicy, wpadła 57-letnia 
Zośja Opacińska (Sokołowska nr. 24). Lekarz Po- 
gotowia stwierdził ogólne pofłwczenie i przewiózł 
ofiarę ślizgawicy do szpitala na Czystem. 


Wypadek samochodowy, Na rogu uł Karo- 
wej i Funmańskiej samochód osobowy przejechał 
-letniego Władysława Świderskiego, technika 
(Szeroka nr, 5). Lekarz Pogotowia stwierdził po- 
dłuczenie lewego podudzia i nadpęknięcie rzepk: 
i, po udzieleniu pomocy, przewiózł poszwanko- 
wanego do szpitala św. Rocha, 


Zamachy samobójcze. Przy ul. Wolskiej Nr. 
63 w mieszkaniu własnym 25-letni Józet Kuczyń- 
ski, woźny, napił się esencji octowej. Desperata 
przywieziona dorożką do ambulatorjum Pogoto- 
. wia, gdzie pierwszej pomocy udzielił mu lekarz. 


Na gorącym uczynku, Przy ul. Koszykowej 
"mr, 5 na kuchennej klatce schodowej ujęto Pauli- 
nę Kisielównę (Nowolipki nr, 75), która usitowa- 
ła okraść śpiżarnię. Przy wjętej znaleziono wy- 
trych i lampkę elektryczną. 

>— Na pl, Mirowskim ujęto złodzieja, Pinku- 
sa Moszkowicza (Krochmalna nr, 11), który z wo- 
au skradł worek z ziemniakami. M. był pięć ra- 
zy karany. - 


Zabity przez samochód. 50-letni Józef Micha- 
lak, rolnik, ze wsi Kawęczyna Dolnego powiatu 
 Skierniewicikiego, który został przejechany na 'szo- 
sie przez samochód i uległ potłuczeniu nóg, zmarł 
"w. sąpitalu Dzieciątka Jezus. 

Nagły zgon, Wczoraj w południe do mieszka- 
nia syna swego, właściciela kawiarni przy u'icy 
Prąlzyńskiego nr. 3 przyjechał poraz pierwszy 
po 14-letnim miewidzeniu się, 64-letni Hipolit Ką- 
skiewicz, stolarz, zamieszkały w ziemi Radoms:- 
kiej. Po krótkiej rozmowie Kąskiewicz zachoro- 
wał nogle i stracił przytomność, Przybyły Lekar? 
Pogot u» Prywatnego stwierdził śmierć — priw 
dopodobnie z powodu wady sercowej. 


.. Śmiertelne przejechanie. 27-letnia Stanisława 
Grabowska (Stalowa Nr. 38) wskakując do tram- 
waju linji Nr. 18 na rogu ul, Szwedzkiej i Stalo- 
vei, której przyczepny wagon obciął obydwie no- 
Yi powyżej kolan, zmarła w szpitalu Przemienienia 
Pańskiego 
© Zamach na kasę Zjedn. Zaw. Kolej, Nocy u- 
tbiegiej niewykryci (kasiarze dostali się za pomocą 
" |podrobionych kluczy przy drzwiach frontowych 0o- 
raz wycięcia t. zw. filonga w drzwiach korytarzo- 
wych, do lokalu Zarządu Zw, Kolejarzy Zjednocze- 
_ Bia- Zawodowego Polskiego w Al. Jerozolimskich 
Nr 101. Kasiarze widocznie nie byli zaopatrzeni w 
odpowiednie narzędzia, ponieważ dużej pancernej 


kasy nie mogli rozbić. Z boku i z tyłu kasy widnie- | 
ją tylko dwa ślady od borowania kasy. Zawiedzeni 
srodze kasiarze. poszukując zapewne kluczy, rozbi- 
tı szuflady w biurkach  Zabrawszy z sobą narzę- 
dzia, kasiarze wyszli tą samą drogą. 


Kradzieże. Ze sklepu Jankla Kadeckiego, przy 
ul Dzielnej Nr 78 skradziono różne artykuły spo- 
żywcze wartości 1.000 zł. 

— Z mieszkania Chunny Goldharowej (Bonifra- 
terska Ne 10) skradziono futro wartości 800 zł. 


TEATR i MUZYKA. 


„ Teatr Wielki Dziś o g 3 pop. „Carmen*, 
"wieczorem „Sprzedana Narzeczona '. 

Teatr Narodowy. Dziś i codziennie komedja 
J. Rączkowskiego „Polityka di miłość. 

Dziś o godz, 4 pop. po cenach zniżonych, 
komedja A. Fredry „Damy i huzary”. 

Premjera „Fausta', Teatr Narodowy daje dn 
27 b. m. premierę „Fausta* Goethego w przekła- 
dzie poetyckim Emila Zegadłowicza, Arcydzieło 
to, nie grane w Warszawie od lat z górą 40-bu, 
wystawione będzie w 20 obrazach, przy zastoso» 
waniu wszystkich możności techqioznych teatru, 
w dekoracjach W. Drabika, Reżyserja Kazimie- 
rza Kamińskiego. udział najwybitniejszych arty- 
stów sceny narodowej z Węgrzynem i Leszczyń- 
skim na czele lustrację muzyczną skomponował 
specjalnie L. Różycki, Przedstawienie „Fausta' 
rozpocznie się o godz, 7 wiecz 

Teatr Letni, Dziś i dni następnych „Bitwa pod 
Waterloo”. 

s Dziś o godz. 12 w poł. bajka „Królowa Tatr". 
O. godz. 4-ej pop. po cenach zmiżonych, „Gdy- 
bym chciała‘, ; 

Teatr im, Bogusławskiego. Dziś dwukrotnie: 
o godz. 12.30 i 4-ej „Pastorałka”, wieczorem o 
godz. 8-ej „Intryga i miłość”, 

A pierwszych dniach przyszłego tygodnia pre- 
mjara komedji „Rewizor“ M. Gogola. 

Teatr Polski, Dziś o g. 3 i pół, po cenach 
zniżonych, „Madame Sans-Gene', wiecz.. „Król. 

Teatr Mały, Codzieńnie „Mój ojciec miał słu- 
szność ', 

Dziś o godz. 4-ej, po cenach gasea 

edstawienie taneczne w wykonaniu pp. Aliny 

onopka i Stanisławy Welskiej „Taniec w per- 
spektywie wieków”. 

Teatr Nowości. Codziennie „Paryżanka” - 

Teatr Niewiarowskiej, Dziś operetka Kwilo 
„Królowa nocy”. 

Teatr im. Fredry, Dziś o godz, 12 „Złote Ja- 
błuszko”, o godz, 4 Jasełka, wieczorem „ 
warjatów”, 

Teatr Odrodzony (na Pradze), Dziś wieczore 
Ę wał w Warszawie”. o godz. 12,30 w poł. 
porę; rox Wyrwa N: ry dzieci. 

e ularny, iś premjera rewji w 14 
obrazach p. & „Ja chcę murzyna”, 

Teatr Qui Pro Quo, Świeżo wystawiona świet- 
ma rewja „Puść go kantem!'. 

Teatr „Perskie Oko“, Codziennie świeżo wy- 
stawiona wielka rewja karnawałowa „Pod sukien- 


ką”. 
Teatr „Olimpja“, Marszałkowska 114. Dziś 
„Zapasy miłosne '. Początek godz. 7.15 i 9,15. 
Teatr „Eldorado“, Hoża 29. Dziś  „Jabvm 


chciała tak codzień". Początek godz. 7.15 i 9.15. 


Rewja strojów 9orannych w teatrze Niewia- 
rowskiej, Dziś o godz. czwartej po południu od- 
ędzie się w teatrze Niewiarowskiej, Wielka Re- 
wja Strojów Porannych, urządzona przez dyrekcję 
tegoż teatru, łącźnie z redakcją „Rakiety“, 


Z Filkarmonji. Dzisiejszy poranek wypełnią 
utwory. muzyki czeskiej i francuskiej. Program wy- 
pełni orkiestra filhanmóniczna, dyrekcją p 
Ozimińskiego, oraz ppi: Ignacy. Dygas i Stefanja 
Millerowa (śpiew) 

Niedziełny popołudniowy koncert symionicz- 
ny poświęcony będzie Beethovenowi. W progra- 
mie symfonja „Eroica*, uwentura „Corżolan', ar- 
ja „Ah perfido '. Solistą będzie p. Matylda P»- 
lińska - Lewicka, Dyryguje p. Bojanowskń, 

Koncert: Wiłkomiruiejj Marja Wiłkomórska, 
doskonała pianistka, uczestniczka popularnego 
tria, na koncercie własnym w poniedziałek 18 b. 
m, w Konserwatorjum odegra szereg utworów Ba- 
cha, Beethovena, Chopina, Skriabina, Rachmani- 
nowa, Debussy, Ravela i brata koncertantki K. 
Wiłkomirskiego: 


1:0:: 


Z teatrów świetlnych 
ŚWIATOWID. — „6 strzałów o północy”. 


Ciekawy film psychologiczny, jeden z tych, co 
nietylko przykuwają wzrok widza, lecz i budzący 
zainteresowamie głębsze. 

Znakomita śpiewaczka operowa, dzięki tra- 
gicznemu zbiegowi okoliczności, na skutek jedne- 
go fałszywego kroku, zostaje wycofana „z obie- 
gu”, traci głos i oto w nędzy żyje w zapomnieniu, 
wychowując dzieoko, które nienawidzi, wważając 
je za przyczynę końca swej karjery, 

W sąsiedztwie jej mieszkania wydarza się za- 
bóstwo, zjeżdża policja, dziennikarze, robi się 
ruch, zainteresowanie daną okolicą i mieszkańca- 
mi, I oto w sercu biednej kobiety budzi się myśl: 
przy okazji przypomnieć się światu, obudzić daw- 
ny rozgłos swego imienia, Myśl swoją realizuje, 
komponując zeznanie przed sędzią śledczym, któ- 
remu odkrywa prawdziwe nazwisko, Sędzia chwy- 
ta się enengicznie sposobu  zrobieqja sensacji, 
Imię śpiewarzki, jako głównego świadka zbrodni, 
znajduje się na wszystkich ustach. 

Ale jednocześnie staje się rzecz straszna == 
podejrzenia skierowane zostają ma syna śpiewacz- 
ki i przybierają taką formę, że widmo krzesła 
elektrycznego staje się realne. Zrozpaczona mat- 
ka, w której dopiera w chwili tragicznej budzi się 
miłość macierzyńska, cofa oskarżenie, przyznając 
się do fantazjowania, Nie wierzą jej, oczywiście, 
i tylko dzięki zbiegowi okoliczności młodzieniec 
zostaje uniewinniony, a prawdziwy winowajca sta- 
je przad sądem. 

Film zbudowany jest wzorowo, reżyserja mo- 
że być uznana za świetną, a gra p. A. Gennet 
(znanej już z filmu „Otwarte całą noc’) należy 
do tak ciekawych i oryginalnych, że warto ją 
zobaczyć. Ika. 


Ne 17 REA 
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SPORT. 

Dolina Szwajcarska:  Dałszy ciąg zawodów 
łyżwiarskich oraz mecz hokey'owy W, T. b. — 
Polonia. 

Zawody pływackie w styczniu!!l 

Dziś w porcie praskim w basenie wyrąbanym 
w lodzie odbędą się zawody pływackie przy u 
dziale 3 pań (Tratowa, Miaziowa i Garczyńskąj 
oraz 5 panów (Trat. Gilewicz, Chłodziński, QL 
szewski i Piędzidło). 

Saneczki w Agrykoli. 


Zarząd Patku Sobieskiego komunikuje, że w 


dniu dzisiejszym, z powodu znacznego opady 
śniegu, przygotowano dla zwolenników sportu 
saneczkowego 5 torów .sameczkowych obficie 


przykrytych śniegiem. Wstęp dła młodzieży 39 
śr. dla osób dorosłych 60 gr.. Park otwarty be- 
dzie już o godzinie 9 rano. 


MISTRZOSTWO EUROPY W HOKEY'U NA 
LODZIE. 
Drugie zwycięstwo Polski, która bije Hiszpanię 
4:1. 


Drugi mecz towarzyski jaki drużyna polske 
roześrała z Hiszpanją przyniósł Polakom znaczne 
zwycięstwo, wyrażające się cyfrowo 4:1. Najwię- 
cej zasłużył się w drużynie polskiej Adamowski, 
zdobywając dwie bramki, również jak zwykłe Tu- 
palski był dobry bijąc dwa następne goale do 
bramki Hiszpanów, Gra naogół wykazywała nie-. 
równość sił, Polacy górowali cały ozas nad prze- 
ciwnikiem, Podkreślić należy poprawność gry 
i wzajemny stosunek fair play. 

Szwajcarja — Austrja 53. 

Dnia 15 b. m. rozpoczęły się w Davos roz 
śrywłi finałowe o mistrzostwo Europy w hokey‘ 
na lodzie. š 

W spotkaniu Szwajcarja — Austrja awycię- 
żyła pierwsza, w stosunku 5:3 po ciężkiej i apor- 
czywej walce, 

Czechosłowacja — Wielkobrytanja 2:1. 

Drugi mecz pomiędzy Czechosłowacją i Wiel- 
kobrytanją. dał nieznaczne cyfrowo zwycięstwo 
drużynie czeskiej 2:1. 

Do: ostatecznych zatem rozgrywek staje 
Szwajcarja oraz Czechosłowacja. 


Pokwitowania 


Na Helenówek w Aninie 
Inka zł, 5. 


EF GEY T WON 
y Ld 

IWONK Ą* 7 JADWIGĄ wo 
tyłuło” 

33 SMOSARSKA +s 
W rolach głównych: Frenkiel, Węgrzyn, Jaracz, Beydziński, Grabowski, Gawlikowski, Łuszczewski, Gorczyńska, 
Modzałewska, Zimińska, Pawłowski. UWAGA: ptwonk tt w żadnem innem kinie warszawskiem wyświetlana nie będzi=l!! 
PTZ ROOTA SEEE SEA LARA 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ » „r eonare 


NowysŚwiat 21. fotografji re- 

tuszowanych od zi. 1.50, 12 foto- 

grafji—2.00. Portrety wykwintnie 
meta- 


t Ó 1 R A > POŚCIEL, 


MATERACE borze poleca 


Kino 


PALACE 


Chmielna. 9, tel. 51-14. 
Pocz. seans. 3.30, 5.30, 8 i 19 w. 


Geny miż to T°? A. 


Sala idealnie 
ogrzana. 
WARSZAWSKA FABRYKA 


WYROBÓW 
METALOWYCH SZTANCOWANYCH 


ROMAN WOLFRAN 


NUR Warszawa, RYBAKI 24. Tel. 25-53. 


— 


Przy szkole dla dzieci 


UMYSŁOWO NIEDOROZOINIĘTYCH 
Przy Zborze Ew.-Ąngs. KAROŁKOWA 79, 
tel. 185 84 w Warszawie zostały otwarte warsztaty 


_ SZCZOTKARSKIE I TKACRIE. 


Kancelarja czynna od 2—4 oprócz świąt I Niedziel, 
Zakład egz. od r. 1904. 


LOSY do kl. 5-ej 


P.P. L. K są juz do na- 
bycia w znanej ze swego 
szczęścia kolekturze: 


E. DCHTENSTEN | $-a 


arszawa, 
Marsz :łkowska 146. 
Bielańska 3 Nalewki 42 


Polec BRERA. DUCZKI MLASZEANCK TWEN MARCON konia P. K, O. 9374 NA RATY -ańkiein* 
E .  DEŁKA, PUSZKI, BLASZANKI i WIENCE zyc, dy jaa bzy 4 wię 
POS METALOWE. POWIATOWA RASA CHORYCH w ZDUÁSRIEJ-WOLI “eeni saerieruee [GRANICZNA 2, 1 


nastepujące wieksze wy- 
grane: zł. 20.000.— zł. 
5.000.— zł. 1.000.— 


niniejszym ogłasza 


KONKURS 


na stanowisko Kierownika Apteki. Warunki od umowy. 
Wymagane jest obywatelstwo Polskie. 

Do podania winien być dołączony życiorys | poświadczone aj 
odpisy PC Pożądane są zaświadczenia fistytucji społecz.|zAliczki kurwo płatni 1 Ba e znane „Kay 
nych. Termin składania ofert upływa dn. I lutego: 1 PZG K 

i à Zuho ka Vla, dnia 12 st cznia 1926 roku| Futra, ubiory damskiejiem do haftu. Spłata w 12 rae 
wod ZA arządu: na zamówienia |30 ZACZ wj „The bez 
—) 8. przycki Company", Warszaw 
CR MORA Marszałkowska 153, Chłodna 28, 
telefony 104-51, 113-51.. Prowln* 


Na R aty cja może zamawiać listownie. 
bez zaliczki N ulz y cÍ g l m Student 


udziela lekcji. Tel. 251-87. 


MOGJIATSTWA wait eoude wyć 


strzyni cechu Korycka—Jerozo* 
limska 11 m. 26. Niezamożnym 
ustępstwo. Przyjezdnym pensjo- 
nat. a 


EES ź 
a. 


Dyrektor: 
(—) W. Dolecki 


MEBLE 


używane w wielkim wybo- 


i 


"i rubiorów DZIENNA S M. 3 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 


sa a a BÓJ 


DRUKARSTWA WCHODZĄCE: AFISZE, 2 

io, ży». 
ULOTK, DRUKI BIUROWE, i ró ay a E RA E B L E Potrzebny zegarmistrz chrzeście 
KSIĄŻKI | BROSZURY. LESZNO 33—10. | używane w wielkim wy- janin kawaler na pró 
——— m i e połecamy tanio, pis wę Sza: M0 avee 
a. — | ścienne. zegarki, obrączki ślub czącym ra*ami. z. 
PRZYJMUJEMY DO DRUKU; LECZNICA Kolczyki I pierścionki SOLNA 18 m 4. A kosa AUZNNE 

À > Przychodnia dla chorób sków= | Zegarmistrz GUTMACHER -— 
i , iawl- 

DZIENNIKI, TYGODH | R, MIESIECINIYI. nych, wenerycznych i we- Smocza 21 mieszkania 23 PRE łach 


O 


wnętrznych. 
Leczenie najnowszemi środkami. 


róg Dzielnej. 


wydawniczo-reklamowo:-praso- 
wym na wszystkie miasta Polski 


Ne WYKONANIE STARANNE. ` CENY NISKIE. 
Eae NA ŻĄDANIE PRZEDKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 


Naświetlania: Rentgen, Lampą 
kwarcową, Solux. Analizy lekar- 


+ ma, 


Informacje, szczegółowe oferty 
z załączeniem poleconego portą 


OGŁOSZENIA DROBNE! 


KOSZTORYSY. skie. koperkowy i żywokostow | ——a 
è m 0 Odpowiedź, rzyjmuje biu 
5 ORDYNACKA 9, od kaszlu dla dzieci R. (AMA ‘INANA STKOŁA kroju, E(nierealionki. PŁódź, Piotrkow 
tel. 516-03 Barcikowskiego T.A. | szycia. |ska 79 
czynna od 9 r. do 9 w, Poe Poznań—już nadszedł | Hlnaftu I modniarstwa A. Wiśnie- A kole Tad SE 
rada 3 zł. jest do nabycia we wszyst |fjwskiej, odznaczonej najwyższą Lgud-on0 ez ga say adeusza 
kich aptekach t składach nagrodą „Grand-Prix“ i złotymi : ezceckiego, ucznia 


W niedzielę i święta od 11 — 2. 


PLATERÓW 


Doroczna wyprzedaż 
Nakrycia stołowe i różna galan= 
terja z długoletnią gwarancją za 
trwałe srebrzenie. 
Ceny znacznie zniżone. 
W firmie „„Luxe*, Al Jeroe 
zoiimskie 4 Telefon 171-53 


klasy wstępnej Uprasza się ta- 
skawego znalazcę o oddanie ta- 
kowej do kancelarji szkoły. 


medałam! Warszawa, Niecała 12, 
ltel 7204 Wykładane kursy wyż- 
sze, nauczycielskie i domowe. 
kończącym patenty cechowe 
Zapisy codziennie. Przyjezdnym 
pensjonat. Dla samouków pod 
ręcznik kroju. 


Maszyny do szycia The Kem- 


pisty Company warun- 
ki najdogodniejsze, najtaniej Plat 
4bawiciela—Marszalko «ska 41 


„ROBOTNIKA* 


WARSZAWA WARECKA 7. 


NY. 
d i f $ 4 


| aam a WANNĄ 


aptecznych.  Przedstawi- 
cielstwo na Warszawę i 
Kresy Wsch.: Warszawa, 
Ks Skoruski 8, t. 85-48 


WC GOP POWIE SYREN 
Dr. S. Weintraub. 
Choroby skórne, wener., moczo- 
płciowe, kosmetyka—Senatorska 
„32 m. 9, tel 146-r9. 
Od 9—12 r. i od 4—8 w. 


Robotnicy ponierajcie 
swoje pismo codzienne 
E APOENA 
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